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KIRJER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  ORGAN DE MOKRAT YC ZNY

(II n i l l t l f l r i r i t  Przyjazd Min. Kościałkowskiego do Wilna. — Konsulat francuski w
II / I \ Ul II II III U I I  U Wilnie. — Radek i Bucharin przybędą do Wilna. — Sowiety wstąpią
U L I II I I  II U III ii I L u • do Ligi Narodów —  Zaburzenia komur styczne w Londynie. —  Zwy­

cięstwo Niemek na meczu w Warszawie. —  Z frontu Leg. Młodych.

Odsłonięcie tablicy ku czci poległych w Bayonne
P A R Y Ż ,  (Pa l ) .  Dzt-. w Bayoniu'  o<tbv- 

U  sit; n r o r > y d o ś ć  odsłonięc ia  la l )Lcv ku 
c'zci po leg łych w w ie lk ie j  w o jn i e  o c h o t ­
n ików  po lsk ich  i portugalsk ich.  Na ttro- 
czvslośt ])|-/\1>' li min is ter  Bar thou,  ant 
Utsador  ( hłapowski .  przedstawi c ie le  d y ­
p lomatyczn i  Po r luga l j i  i I łis/.panji oraz  
" l a d /  Jruircasdśidh. Am basado r  Fh łapo-  
" s k i  u w \ p u k l i !  znac/enie m oe/\stosci  
1 z łoży ł  hołd synom Bayonne /anr-  
y*nfl za ojo./\,nę i tym ochol  tukom poV 

skim. k l ó r /\ pośp ieszy l i  na p ierwsze  v.e 
zwanie  <lo sz e regów  I rancuskieh.  aby 

ronte wo lnośc i  Franc j i ,  wa l cząc  j edno- 
c ześnie a wo lność  Polski .  P r z e m o w i e - 
ni( zakończy ł  s łowami  krew ba jończy  

Ów jak  k r ew  le g j on is tów  P i łsudsk iego  
'de p o p h  nęła i l armo De legat  zw ią zku  b. 
kombatantów ba jońskich wręc zy ł  nasb; 
Pnie am ba s ad o row i  Ch łap owsk iemu  jiig- 
kn> sz tandar dla 4.'5 pułku p ie ch o iy  poi  
s,vicj. Bar l lum p o dz i ę ko w a ł  za s łowa 
" y p o w i e d z i o t i e  pod adresem Franc j i  
Wspomnia ł  o d aw ne j  p r z y ja źn i  z a m b a ­
sadorem Ch łapowskim ,  o p o d r ó ż y  do 
W a r s z a w y  i K ra kow a ,  o lein jak  w ‘21 r.

ra zem  ; B r iandem i dolega la mi polskie 
ml  na I J o ry cb  czele stal marsz  dek Pil 
sndski, c z ł ow ie k  którego  cało życ ie je-d 
pełne od w a g i  i obwały ,  po ło ży ł  pod  pi i 
swó j  pod traklati  m łąc zącym oba kraje.

Przemówienie min. Barthou na bankiecie
PA K y t fc  ( P a l )  N a  banlcKsciC w y i l a n j . i i  p r ze z  

za r zą d  m ias ta  B a y o n n e  m in. B ar thm i w y g ło s i ł  
p r z c i r i iw i r n i r ,  w  ktńrc in  p o ru s zy ł  różn i: sp ra w y  
z clz.icdziin p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .  I ’ t> z ło żen iu  
p o d z i ę k o w a n ia  a m b a s a d o ro m  P o lsk i  i H iszpa  
n ji z.a w yg ło s z o n e  p r z e m ó w ie n ia ,  m in. Bar thou  
z a z n a c z y ł  ż r  je s z c z e  p rz ed  p o d ró ż ą  do  W a r ­
s z a w y  i K r a k o w a  w ied z ia ł ,  j a k i e  są p r a w d z iw e  
ae zn e ia  Po lsk i .  Z p o d r ó ż y  te j  m in. R a r th ou  w v 
n iós ł t ak że  p e w n e  nauki. N as tępn ie  p o d k re ś l i ł  
w s w o j e m  p r z e m ó w ie n iu  ustęp m o w y  am b . ( lita 
pow sk ie i jn  o  p r z y ja ź n i  f r a n e i is k o -p i i lsk ie j  i ilzię 
k o w a i  a m b a s a d o r o w i  za  l e  -słowa. O n ia w ia jn c  
c  la tn ie  posu n ięc ia  f r a n cu sk ie j  p o l i t y k i  z ag ra  
• l iczne j min. Rnrt ł iou  p r z y p o m n ia ł  o s ta tn ie  r o z ­
m o w y  z  N i e i r e a m i  w ezas ie  n ie ob ecn ośc i  N ie  
m iec  w  G en ew ie .  P o w i e d z i a ł  w te d y  Niememu., 
że  n a le ż y  sk o ń c zy ć  z tą n ie ob ecn ośc ią .  W w j l i C )  
p o w in n i  w z ią ć  u d z ia ł  w  o d p o w ie d z ia tn o ś e i .  P r o  
ii kt f ra n eu sk i  w  G e n e w ie  z o s la ł  w te d y  praw  ie 
j e d n o m y ś ln ie  i i c l iw a lo n s . N as tępn ie  w  A n y l j i  
. g i i l o w a n o  irttu. B a r th o n  jak  n a js e rd ec zn ie js z e  
i r z j  j ę r ie .  G d y b y  z w r ó c o n o  sie do inn ie  o  no-

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O R  E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Konsulat francuski w Wilnie
W  najb l i żs zym  czasie jak  $ ł j el iać 

p ran i1 ja zi tni iorza rozsz erz yć  sw o  ją sit c 
ktHisuhmną w Polsce.  A\ zm iazku z  tein

w  p i e rw szy m  rzędz ie  p ro j e k t ow an e  jest 
u tworzen i e  konsulatu f r ancusk iego  v> 
Wi ln ie .

Bucharin i Radek przyjadą doWilnal
W najbl i ższych ty godn iach jak  d o ­

noszą  z  .Moskwy, jedzie do  k r a t o w  bal 
L c k i c h  w y c i e c z ka  dz i enn ika rzy  so w i t e  
k ich.  yt k t ór e j  bi<‘rze l ii lziat r c d o k t w

,,lzwi<a»tij“  Buchar in i rct laktor „Prass 
dy** Rn (kiś.

W yc i c C zk *  I i ma p rz ybyć  rów nic 
i (to W ilua.

Sowiety wstąpią do Ligi Narodów?
B L H L 1 N .  ( Pat ) .  Genewski  korespon 

dent n iem ieck i ego  b i orą  in for inaey jnc-  
Ko donosi .  /.( wed le  n ie po tw ie rdzon e j  na 
1'łzil* pog łosk i  So w ie ty  zstinicrzają zło-

Życ o f i c j a ln y  wniosek o pr z y j ę c i e  do  L i ­
gi N a r o d ó w  już  za d w a  tygodnie .

L i t w i n o w  podczas  ostatniej  swi | byt  
no.śei w G en ew ie  mia ł  o m ó w i ć  w  sekre-

Pogrzeb ks. Henryka Holenderskiego

Karawan zp /włokami zmarłego w* łych dniach ks. 
k ró low e j  W ilhe lm  i r*/.

Ilcnryka 1 InlnKlnkskit-go, małżonk i

tar jacie szczegó ły  |H-zvstąpienia do  L i g i  
jak i wysokość  p r z y pa d a ją c e j  11:1 ZSRB  
składki .

P A H Y Ź ,  (Pat ) .  Genewski  korespon 
ilciit Agencj i  Elarasa donosi ,  że pó ło f i -  
e ji i lne rOztnow j w sp raw ie  przy jęc ia  Z. 
S li. B. 1.0  L i g i  są już  da l eko  |>osiiuiele. 
W e j ś c i e  Sow ie tów  do  L i g i  nastąpi  pra- 
v  dop od obn ie  11:1 n a d z w y c z a jn e  j ses ji, 
k loca r ozpoc zn ie  sic 10. I\ .  Jednakże  w 
kołar l i  o f i c ja ln ych  L ig i  .Narodów s tw ie r ­
dza ją ,  że nie do tyehezas  nie w iadomo,  
K iedy  / S B B  o f i c j a ln i e  Vvt stąpi  z propo  
zy c ją  prze j ęc ia

Polsko-rumuński układ 
kontyngentowy

BI KAKKiSZT. (P. A. T.)  O iiegdaj pod 
} isauo w  Bukareszcie* polsko-rumuński układ 

kon tyngen towy na okres do końca r. b. Polska 
f.tr/.yin tła kontyngenty na w w ó z  do Rmnuiij i  
przędzy wełnianej i bawełnianej,  rur, obuwia 
gum owego, maszyn i t. d. Uuniunja zaś o trzy ­

mała kontyngenty na owoce, skóry i nasiona 
oleiste. N o w y  układ p rzew idu je  znaczne powiek 

szenie wza jem nych  kontyngentów w porówna 
liili / ostatniemi 2 latami. Układ wchodzi w 
życie  z dniem podpisania,

Nowy wiceminister spr&w 
wewnętrznych

W /.ukończeniu z łoży ł  hołd parmeci  p o ­
leg łych ba jo  ńr zy ko w

P A R Y Ż .  (Pat) .  Z  Bayonne mm.  Bar!  
hou o d j  “chał  do Biarri lz .  gdz ie  spęd/i 
dwa dni  na w y p o c z y n k u

g o c j o w a n i c  rn/ bi n je 11 i o  \\e w z a m ia n  za  u z y s k a ­
nie  z a w a r c ia  paktu  w s c h o d n ie g o ,  n ie  zgm lz i i  
b ym  s ię  na pa ra le l izn t .  k t ó r r g n  n ic  p r a w i c  nie 
u s p ra w ie d l iw ia .  N ic  chcę zgór\  u p r ze d z a ć  p rz y  
ęzłnści.  a łc c z y n ię  p e w n ą  h ip o te zę .  Jeśliby p c w  
ne k w e s t je  z o s ta ł j  nit p os taw ione ,  p o w ie m ,  że  
j a k i k o i o i c k  b y łb y  m ó j  w strę t  do  w o jn y ,  j a k i  
id e z i iw a m  w ra z  z  c a ły m  k ra jem ,  u w a ża m  że 

1 ra n e ja  p o w in n a  p r z e d s ię w z ią ć  środk i  o c h ron  
U0 i pov. inna zac ze k a ć  ■/. p r o w a d z e n ie m  rok o  
w aó  p o k o jo w y c h ,  Mo/li',vt  jest, ż e  m e g l  b\ b y ć  
rozpoez(; i<- r o k o w a n ia  w w f j i i k u  zr i-a lr/owania  
pak tów  r eg jo i ia ln y e l i  a le  ja sn o  o d p o w ia d a m  
nie, na to  że  m o g ły b y  one zos tać  r o z p o c zę t e  
j a k o  w a ru n ek  nr, « c / y w is ln ie u ia  tych p a k tó w  
? « ł  j o n a ln y e l i .

Kronika telegraficzna
—  M K Z N A .M  O F IA R O D A W C Y  /dożyli za 

r/iploAi sz|ntala w L il le  dar w  postaci 1 g. ra ­
du, wartości około  frs. 3.000.000 dla tamtęjs/ę 
go  instłt ińu walki z rakiem. \\n ten sposób 
J.ifle posia lać będzie ra/tan (> g, radu.

—  S Ł Y N N A  MAII1 A  11AIVS|_T skazana zosta 
łn przez sad ape lacyjny ny .2 lala w ięzienia i 
ń.000 franków grzywny.

—  O F IA R Y  P O W O D Z I  W JAPOiN.ll. W  j« ‘ 
dnej wiosce, położonej u stóp góry  w p re fek lu ­
tze  Iszikawa. wskutek ol»eeiu*j puwotlzi zg inę­
ło 46 mieszkańców na ogóltnj liczbę ń0.

F IL O  I ADAM  N O W A K ,  który pr/ed d\\<) 
ma dniami uległ wypadkowi,  zmarł w .szpitalu 
wo jskowym wskutek odn ies ion , eh licznych o- 
brażen. Zmarły  był na terenie L w ow a  znanym 
lotnikiem i jednym / organ iza torów  aeroklubu 
lwowsk iego  oraz jednym z pierwszych p i lotów 
motorow ych  i szybowcowych.

I
—  K O N K U R S  NA  P R O J U M Y  W Z O R Ó W  
K IL IM Ó W  Y L H .  W ytwórn ia  artystycznych ktl: 
m ów  M. (d iamuły w Glinianach ogłasza*konkurs 
na pro jek ty  w zo ró w  k il imowych. Nagrody w y ­
noszą 100, nO i 2.) zł. Bliższych in fo rm a^rj  u 
dzieła skład k i l im ów  M. (dmimily, Lw ów ,  ul. 

Birtowskiego 1.

Dotychczasowy dyrektor (lep. Karnego w  Min. 

Sprawied liwośc i p. Tadeusz k.r\chowski, m ia­
nowany podsekretarzem .stanu w Min Spraw 
W ew n ę l  rznvch

Przyjazd da Wilna 
Min. Kościałkowskiego

W c z o r a j  rano prz>l  vł  do W i k t *  (•- 

.Minislcr Spraw W e w n ę t r z n y c h  \ia jan 
Zy  ud ram Koś- ia łkow^ki .

Fan MinNte i  p c  1 r o lk im  [lol iyci j ;  w 

mieśc ie  od jechał  do sweg o  m a ją lk u  ko l o  
Bezclan.

— o—

Adamowiczowie w Poznaniu
F O Z N  >\ (Fal ) .  I )/is w i e c z o r e m  

przyleciała do  Fozna iua  z In o w ro c ł aw ia  
samolo lem  w o j i k o w y m  bracia Ad imo- 
wi e/ow ie .  W i t a n o  ich o w i t e j j n i e  a a e ­
rok lub na L i tw i c y  ) ) od e jm o w a ł  ich l a m p ­
ka wina ])o< zem po jecha l i  do hotelu Ba 
żaru. W r a z  / l o tn ikami  prze lec ia ła  ż o ­
na A da m o w ic z a .

 o$o----

Zgon J. Hłaski
{ T c l c f .  od  lohtsu koresp. r W tirszaun j)

W  nocy  dz is ie jszej  zm ar ł  Sen jor S y n ­

d y k a t u  D z i e n n i k a r z y  Wars/.awskieh śp. 

Jozel  I lhisko.  w  w i aku 7<S roku życiu. 

Był  011 w spó ł re dak to rem  ,,Myś l i  Mocar-  

stwowej**.
-oSjo-

Nowe stacje redjewe
W A l i S Z A W A  |P*it) .1 i.k d o n 0 » « n  j. k o w i i . l ,  

r z ą d  t i l e w i  l.i ino w y l m d o w  :i ■ n o w ą  sOw. j ę  r . id j i -  
V,ą V. k k i j i p e d z i r .  l ’ i :o> i l o p O i l o ln i i e  d o t y c h c z a ­
s o w a  s lao j i i  k o w i e ń s k a  z o s t a n i e  [>rzonićshf>na dt> 
K ła  , K o w n u  zaś  o t r z y m a  n o w ą  s i ln ą  s t a c ­
je nat lawć-zą  M ó w i  s ię  o  tein. ż e  m a  to l>\ ’ a( 
k i i n w a l o w  ,e a l l iń  n a w e t  100 k ltns a l o w  a s l a c ja  

nad aw c-za .
Jak (liż ilmnssi-lisim w  Ameryce wylnujos! lino 

5(10 k i l o w a to w ą  stację nadaw czą ,  k tóra  r o zp o c zę  
ła (liż swą  dzia ła lność .  Knerg ju  d e k l r c e z n a  kl.V 
rą zn/i w a  s laą j l i  w y s la r c zy ła b y  lia o .w ie t l e t r o  
l ii iasia o laO.OOO la ie s zk a óoó '  Na s U c j i  nadaw 
cze j  za in s la ln w ą n o  1'2- s tu k i lo w a lo w y d i  la.mp k 1 - 
tod ow y c l i .  poza  leni c z y n n y ch  jes-t nMircb '>d 
lam.|i róŻHiyCh l y p ó w  i w ie lkośc i .



2 „ K i 1 U F B "  z d n ia  fłi-"'o  lip ca  1934 r.

Zaburzenia komunistyczne w Londynie
Demonstracja przed niemiecką ambasadą

Francja ma 'oterwenjować  
w sprawie Żyrardowa

P A R Y Ż .  (4**t). , .Le J'our“  za!ou«s*c ił i  
ar ty ku ł  pod l v l u ł i m  , Sp raw a f rancusko 
po lska  ', w  kt ó ry m  porusza dz iała lność  
/.naneąo na grunc ie  Ż y r a r d o w a  p r z em y  
s łowca  J ranetisk-ie^o M arcelego Boussa 
ca. Dz i en nik  poda j e  s z c z egó łowe  sp ra ­
w o z d a n i e  / obrad grupy  par l am en ta rne j  
f rancusko -po lsk ie j  p ośw ię con e j  lej  kwi 
stji. P os taw iono  lam wniosek in le rw en jo  
wania  u odp o w i e dn i ch  c z r m k ó w  p o l s ­
kich  na rzecz in ter esów Irancnskich w 
Po lsce,  k d k u  de j iu tow an ych  popa r ł o  
len wniosek Świetna  o d p ra w ę  dał im de 
putuw aiu '  p r a w i c o w y  Y banuąjaray .

Dziennik podkreśla,  że ca la  la s p r a ­
wa w y w o ł a ł a  duże  wra żen ie  w kołacl  
po l i tvczn\cl i .

Dollfuss odwiedzi 
Mussoiiniego

W IDD E S" ,  (Pal l ,  k a n c l e r z  Dolt fuss 
zamierz. i  o d w i e d z i 1' j i i i m j e i a  Musso. i-  
i l i ego  w Hiceione  z końc em  b i eżącego  
mies iąca.  N a  o p r o s z e n i e  m a łż on l  i Mu- 
sso l in iego  w y  jechała  w c zo ra j  do  Hieci 
one  pani  D o l i u ' śsowu / d w o j g i e m  dziem 
Zam ie s zk a ła  ona w wi l l i  Muśo lm iego .  
Prasa w iedi ńska podkreś la  serdeczne 
stosunki  ‘panujące  międ/y  M u .o l i u im  a 
k a u d e r z e n i  Doł l tussem.

Lotnicy litewscy 
w Kijowie

K I J Ó W ,  IPat . ł a d n i c y  l i t ewscy  b i o ­
rący  ud/hił w  ra jd z ie  doko ła Europy  
p r zyby l i  w c z o r a j  z Bukaresz tu  do K 
j o w a .  w i tan i  na lolnisiku przez  j i ized-  
s tawic ie l i  'władz c y w i ln y c h  i wo jskow  
P o  zw iedzeniu  k i j o w a  lotnicy litewscy 
odlatu ją  w dalsza, d ro gę  ju tr o  do  M o ­

sk w  v
— o g o -----

AtnD. Dowgalewski 
zmarł

W  sobotę o  godz. 5.40 zm arł 1 1’ a r j ż *  am ba­
sador sow .eck i W a lc rjan  D ow ga lew sk i.

Do.ygutew  »k i  u ro d z i ł  się w  1883 r ok u .  S ia d  
ja  c z ę ś c io w o  o d b y w a ł  w e  F r a n c j i .  W 1912 i. 
\V l 'u lu z ie  u zy sk a !  dyp.Lnm in ż y n ie r a  o le k lr o t ę ch  
l i ika . W  latacl i  p o p r z e d z a ją c y c h  r e w o lu c j ę  lnisr 
sz l .a t  w e  F ra n c j i .  W  1017 r o k u  w y j e ż d ż a  do  
Ros j i  W  1921 r. z o s t a je  k o m is a r z e m  poczt  i ie-  
l e g r a fó w .  W  1024 r. .zosta je  pos łem  / S H l l .  w  
S z w e c j i .  W  1027. r. po s łom  Z SRR . w T o k i o ,  a 
na s tęp n ie  w 1928 r. —  w P a ry żu .  Jako  amlia  
sado i  ZSlt. ll  w  192,1 r. p o d p is u je  pak t  o In ie *  
p r e s j i  i t rak ta t  h a n d lo w y  Z m a r ł  na  ra k a

11.000 uczestników
na zjazd PolakOw z zagranicy

W A R S Z A W A .  (I*al|. Na  zebraniu  pręz.Yd.juni 
l a d y  adiniiiislraęj jnę j  Zw iązku  Po laków z Z a ­
gran icy  ustalono ostateczna ogólną liczbę o  Sol, 
z pośród  koloiiij  polskich z zagranicy przyhy  
W ijący ch  do Pniski na 2-gi zjazd, l.iczlia la  
przekroczy  11.000 osób.

 o g o — ---

14 rocznica „oswobodze­
nia" Białorusi w Mińsku

Ze .Stołpców donoszą,  iż w c z o r a j  roz 
p ocz ę ły  się w Mińsku uroczystośc i  ucz 
czeu ia  14 ej r o c zn i c y  „ o s w o b o d z e n i a  
Białorusi  W zw ią zku  z tom w c z o ra j  w' 
Mińsku odb y ł  się uroczysty  z j azd  przed 
s tawic ic ł i  par t j i  kom uni  stycznej  i d z i a ­
łac zy  p a r ty jnych  o iałorusk ic l i  oraz o d ­
by ło  się p lenum mińsk i ego  gossowiela .  
na  k tó re m  z w ie lką  m o w ą  wystąp i !  sok 
re tarz  C. K. W  Białorus i s o w . Lew ków

W  p r z e m ó w ie n iu  L e w k ó w  soharakb 
r y z o w a ł  P o l a k ó w  j a k o  okupantów  usi 
tujący eh. za wladnąi ’ B ia łorus ią  pod w la 
dze  pańszczyźn ianą.

Następnie  p r z em a w .a l i  de legac i  i by  
li par tyzanc i ,  k tó rzy  ost ro a l a k o w a h  ,.o- 
k up ac ję  p o ls k ą11.

Dr. Arlossorof? został 
zamordowany przez 

Araba?
W  spraw ie  Stawskiego, skazanego przez sad  

palestyn iki na śmierć za z am ordo w an ie  zeszłe­
go roku k ie rownika  departamentu politycznego  
Jewisli Ageney dr. Cli. Ar lossrnffa  zaszedł nie  
.podziewanie zwrot. Jak donosi / A T  iezna Ab-  

stul Medżid  a rab  który w  śledztwie p rzyzna ł  
się do  wspó łudz ia łu  w morderstwie, a późniei  
na ro zp raw ie  zeznanie p ierwotne eofnął, o.świ.id 
ezył obeenie, 'że łssa  Darw isz z a m o rd o w a ł  Vr 
łossor łła ,  zaś on. A bdu l  Medżid towarzyszył  
inu przy lem . Takit  oświadczenie  ztożyl pod  
przysięgą  a d w  dr. EIjasz.

L O N D Y N ' .  (P a l . )  W c z o r a j  późnym  wleczo-  
ii-iii doszło  w Londynie,  wpob iiżu  am basady  
niemieckiej,  do zaburzeń. Oko ło  500 k o m u n i ­
stów us i łow a ło  przedostać się do gmachu, aby 
złożyć .am basa d o ro w i  protest p rzeciwko  u w ię ­
zieniu dw óch  niemieckich komunistów Torg-

Zamachy terorystyczue
NYlEDEiS. (Pat.) Fb ieg łe j  nney w  kilku  

dzielnicach miasta p rze rw ano  dopływ prądu  
W zw iązku  z Irin krąży ły pogłoski, że zrobili  
to soeja l -dcinokraci.  M ó w io n o  też o  wkroczen iu  
dii Austrj i  partyzantów socja l-demokratyez-  
iiyeli. Pogłoski te okazały się fałszywe. E lek  
trownia  stwierdziła, że pod  Grazem  wysadzono  
w powietrze  maszt e lektrycznych przewodny..

BE R L IN ' ,  (Pat ) .  W  mie jscowości Eorsl na 

Liiżycach Dolnych aresztowano mężczyznę po  

elejrzanego o wzniecanie dotychczas trwających  

pożarów lasów, które już dotąd zniszczył,  
pizeszin .'t.OIIO morgów drzewostanu.

W ed łu g  protokulii  po licy jnego aresztowauy

W San F ran t  Isko d o s z ło  do  po v  aż.nycli za  jść 
itft tle s t ra jku  r o b o tn ik ó w .  M ia s to  ob sa d z o n e  z o ­
s ta ło  p r z e z  oddział ; ,  G w n rd j i  N a r o d o w e j .  Ho

P A R 4 / .  (Rat.) Z  San Francisco donoszą, że 
wyhueb ł  tam dziś - .ra j  ko le jowy . Również p o ­
rzucil i pracę pracownicy t ram w a jo w i  i aulo  
busowi.  Zamknięte  zostały sklepy spożywcze  
i jptki mięsne. W o l u  mieszkańców miasta uda-

YY e Lw o w ie  rozegrany został w rzora i  
między iniastoM y mecz lekkoatletyczny 
L w ó w — Al i Ino, zakończony zwycięsł 
wem  L w o w a  w stosunku 1)4 : Sil puit 
kłow  Mecz rozegrano w  fatalnych w a ­
runkach atmosferycznych podczas ule 
v nego deszczu. W  yniki są następujące: 

Bieg na 110 111. przez płotki —  p ier ­
wsze miejsce zajął lwow ian in  Hastel w 
czasie 15,9. przed W ieczorkiem .

Bieg na 100 in. —  1) lwow ian in  Łan  
cuski 11,1 sek, 1> Żardzin z W ima 11.1 s.

B ieg na 800 nr. w ygra ł  wilnianin Ż> 
lewiez w czasie 2 mi u. 2,0 sck., 2) Jasii 
ski ze Lwowa.

W skoku o tyczce pierwszy był Mo  
roiiczyk ze L w o w a  .450 cm., 2) W iecu *  
rek z W ihia 320 cm

YY rzucie kulą pierw,szy ł iedoruk z

W A Ik s Z A W A .  (Pat.) Dziś, w niedzielę, *ia 
s lad jon lc  l-cgji odby ło  się między państw owe  
spotkanie lekkoatletyekie Po lska  Niemcy. Ode  
grano  liymny, w ręczono  sobie  kwiaty, a prezes  
Zua jdo w sk i  wyg łos i ł  p irkuc  przemówienie.  P o ­
szczególne wyn ik i  są następujące:

100 m. ■) Doll inger  (INjienicy) w  czasie  
I I  0 ^ok. (jest to nowy rekord  niemiecki) .  
2) A lbans  12,2 sek 5 1 4  miejsca zajęły Polki  
O r łow sk a  i Batiukowna.

K u la  —  N iem ka  M au rerm eyer  14 111. !fi cm. 
Jesl to rekord  św iatow y.  D aw n ie j  rekord  świa  
łowy należał do Niemki Do lhc in  i wynos i!  15 
i i i. i 70 cm., 2-gie miejsce za ję ła  N iem ka  L ink  
12,74 ni. 5) W e i s s ó w  om 11,78 m. 4) Ce jz ikown  
11,08 ni.

80 iu, przez plotki —  1) N ie m k a  Pirseh 12.1 
sek. (reko rd  niemiecki w y ró w n an y )  2) N iem ka  
Eoge lhardt  12.2, 5) F rerwalt lówna (Po lska ).  4) 
Orzcłówna.

Skok w da ł  —  I )  N iem ka  Kraus filii cm., 
2) G oepjm er (N iem cy ) 550 cm., 5) W  enclów na 
(P o lska )  504 eftt, 4) K w aśn iew ska  483 cni.

Rzut oszczepem —  1) K w aśn iew ska  (P o iska )  
57,80 cni, 2) L ink  (N iem cy ) 50,20 nu, 5) A lben  
(N iem cy ),  4) Sm ęlkówna.  W iej konkurencji

lera i T l ia e lm ana  P o l i c ja  otoczyła kordonem  
przylegle  ulice i nie dopuściła  demonstrantów  
do am basady.  Tym czasem  komuniści wzrośli  
do przeszło IflOO osób i dem onstrowal i  jeszcze  
przez 2 godziny na pl. P icadi lly  i dopiern o 
północy rozeszli się.

w Mustrji nie ustają
wskutek czego Graz i część W iedn ia  p o z b a w io ­
ne były przez pół godziny światła  elektryczne  
go. W ła d z e  podeji zewu ją  o le sp raw y  n a ro d o ­
wych socjalistów. W c z o ra j  w Grazu  pod łożono  
pod kilka skrzynek pocztowych równocześnie  
petardy. Jeden listonosz, w y jm u ją cy  listy ze 
skrzynki, zosia l  ciężko ranny.

miul oświadczyć ze w otok palącego sir lasu  

sp raw ia ł  mu .szczególna radość. Z apew n e  c h o ­

dzi tu o jednostkę patologiczną.
Pożar, j ak  w iadom o, trwa od tygodnia i mi- 

mn olbrzymieli w ys i łków  straży i ludności nil 
znslał dotychczas ugaszony.

l in ln ic r  .grożą  o g ło s z ęn ie in  stra jku gen e ra ln i  „o .  
Na zd jęc iu  —  u su w a n ie  d e m o n s t r u ją c y c h  robo t  
n ik ó w  p rzy  p o m b c ę  g a z ó w  łz a w ią cy ch .

li- się w okolice po zakupy  p roduk tów  spożyw  
czy eh. Na  drogach prow adzących do San Frun  
cisco grupy strajku jących nie dopuszczają  w o ­
zów z żywnością.  W  ciągu najbliższych 24 go ­
dzin ma w ybuchnąć  strajk generalny.

YYilnn 13 ih . 92 cm., 2) hył również, wił  
inanin Z icn icw ic i 13 ni. 9 cm

W  biegu ust 41)0 m. 1) lwowianin  Sn 
Wilk 52,(> sck., 2) Żyliński z V\ ilim 54 s.

W skoku wzw yż  1) Niemiec ze L w o  
wu 182,5 cm., 2) lwowianin  Lonunk.

W skoku w tlal 1) iMoroiiczyk <><>0 cm. 
2) wilnian i i i  Żardzin (>57 cm,

W  rzucie dyskiem 1) Fiedoruk i  
W iln a  39 m. 59 cm., 2) /icnicwicz z 
W ilna 3(i.(ir> m.

Bieg na 3.000 m. 1) Sawaryn  w cza­
sie 9 m. 25,4 sck., 2) Żylcwicz z YY i In i 
9 in. 27,4 sck.

Hzut oszczepem 1} S iiwak 48 m 28 
cm., 2) Fiedoruk 47 m. 57 cm

YY- sztafccii szwedzkiej pierwsze miej 
see zajął zespól lwowski w  ̂zasie 2 rn. 
7,5 sek , 2) drużyna wileńska w czasie 
2 rn. 9,0 sck.

N iem ki m ają  rekord św iatow y  i uchodzą za 
najlepsze  oszezepniezki w  Fu ropie, m im o to w 
W  arszaw ie  reprezentowały się -Slabu.

200 ni. —  N iem ka  K raus  23 4 sek., 2) N iem ­
ka Doerife ld t  25,0 sek., 5) Swiderska (Po lska ) .  
4) G ot l l iebówna  (Po iska ) .

Skok w zw yż  —  N iem ka  Niederliot. 2) 'N iem­
ka G oeppner ob ie  po 150 cm. 5 i 4-ein m ie j ­
scem podzie liły się O rze łów n a  i P liie ikównu
obie  po 145 ein.

D ysk  —  I) W eissów  lia (P o lska )  osiągając  
doskonały wyn ik  42 m. 8!l enn, 2) Mollei ihauer  
(N iem ey),  5) Ce jz ikowa ,  4) Maiiermeyer (N iem-  
<'.> )•

Sztafęlę 00 tli. X  75 f u  100 m. X- 200 rn. 
w ygra ły  N iem ki w czasie 55.6 sek. Po lk i  
były w tyle o 30 i i i. za N iem kam i.  N iem ki  
pięknie zmieniały pałeczki,  podczas tdy  Po lk i  
traciły przy zmianie po parę metrów.

W  ogólnej punktacji zwyciężyły w ysoko  
Niemki 64 d o  .35 pkt. i zdobyły jm raz p ierwszy  
przechodniu nagrodę  u fu n do w an ą  przez posła  
polskiego w Berlin ie  L ipskiego. W a la s iew i -  
czów na  nie 'wyleczyła sobie  mięśnia i nil* star 
lowalu . P rzyg lą da ła  się reko rdo w a  liczba wi  
dzów  jak  na zawody  niewieście, bo, 3.000 osób.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Jeden z konkursowych 
wierszy

My się, że zakres, l e j  ru b ryk i  je s t  lak  s z e ro  

ki. j a k  s z e ro k a  jes t  ska la  lu d z k ie g o  uśm iechu  

P o n i ż s z y  w ie r s z  jes t  j e d n y m  z szeregu  do- 

•skonatyel i u tw o r o w .  odzna 'c zon\eh  na turnie ju  

M ło d y c h  P o e t ó w ,  u r z ą d z o n y m  os ta tn io  p r z e z  

„ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k i e " .  P r o s z ę  pos łuchać :

k  A  I. E K I.

5 loi człowiek, jak  beczka obręczami skuty.
N ie  o b e jm a  kochanki dw a  krótkie kikuty.  
Tullich pieszczot kalekich nie pragnie  dziew

czyna:

B ak  chwytnych chce je j  eialo. nie skz/ile!
pingwina.

K ij  dzierżąc d łon ią  twardą, zgrubiałą, wychudłą,  
W lecze  chrom y za sobą przyrośnięte szezudto.  
Stuka drewnem  po b ruk a  w uprzynrzoiiym

trudzie

) smutno mu, że obok inijujn go ludzie

N ie  wie, że jednej  migi inny mu zazdrości:  
Tkw ią ni ii w palcach zbolałych dw ie kule jak

ości.

W p r z ó d  się rzui a i slrzępy nóg obw is łe  miota. 
F ru w a  i nigdy stopą nie du lyka  błota

Czeka cicho pod inurcm na żebraczy połów  

,\\ aiika-w stańku ezłek-knkla, co ma w  hezu
cliii o łów .

Pniak obcięty, lęb-dynia  na krótkim kadłubie.  
Nogom , rękom przygląda  się jak  .wojej zgubie.

Mknie szybko po chodniku ezlck-wózek. tam
w dole

Jakby go kto nakręcił i puseil po stole. 
Ręee-wioslu odbiją, obroea  się kółka:

Jeździ sobie  po świccie  ruch liwa  desze znika.

Dziv,oiągi kalekie, ludzkie euiiimenta!

Kto tam z wam i współczuje, któż o w as  p a ­
mięta'.*

lito odczyta mysi waszą, tęsknotę zrozumie.

(idy lak się przepyęliacie w obcym ludzkim
tłumie?

M y jdźc ie  kil ilim, dziewczęta, spragnione uięż
o z y z n y !

PrzyTuleie m artwe  slrzępy. w sratu jc ie  blizny.  
Otwórzcie  swe  ramiona. tak łatwo w  nich

zmieścić
Te kadłuby bezrękic. Co leż mogą pieścić.

Odrzuca  szczudła kule dcs-zczulki i kije,
M uścisku młodych ramion każdy z nich od

żyje.

■ 'I l i  się w od iach  niedosyt, żądza i roznusla.  
Ręre  gdzieś im odpadły ,  ale  m aja  usia.

Beznogim swo je  nogi p rzyprawc ie  w pieszczocie,  
Bezrękim rąk  użyczcie  w miłosnej ochocie.  

Rozweselcie  kalekę, nięeh się wciąż nie smuci.  
Kto nogi swo ic  zgubił , już  w as  nie porzuci!

w  l a d y s l a w  .Te r / y k a .m n s k l

N ic  w ie m  czy  z d a r z y ło  się  w  l i t e ra t  o ra * ,  

b y  lem a t  n a jw ię c e j  m o ż e  t ra g ic z n y  ze  w s z y s t ­

kich m o ż l iw y c h  t e m a tó w  u ję ły  zosta t  tal. p ro  

sio, z laką  n ie p r a w d o p o d o b n ą  p o go d ą  i ron j i ,  

a j e d i i o ę z “ śnie tak g łę b o k o  w zru sza  j a r o ?  W e l .

J U T R O
CIĄGNIENIE 
2 K L A S Y

Głfiwne wygrane : 

200.000 zł., 2 po 50 000 zł
i w ie le  innych.

i/4 LOSU a pos iadacza  1 oau

klasy poprzedn. 0  zł 

dla n o w o n a b y w c y  20 ^  
Kolektura Loterji Państwowej

LICHTL0S
„DROGA DO SZCZĘŚCIA"

W I L N O  
W ielka 44 —  A. Mickiewicza 10

O d d z i a ł :  Gdyn ia .  Ś  w .  j a ń s k a  10

Nowy Starosta Grodzki 
w Wilnie

N o w o m i i t n o w a u y  Starosta Grodzki 
j). k|)t. Tadeunsz W i e l o w i e  jsł i p r z y b y ł  
już  do  W i ln a  i pr zeds taw i ł  su; p. W o j e ­
w o d z i e  . l i iszczoł iowi .

1’ . kpi  W i i  l ow i t  jski byt dotychczas  
zastępcą  starost '  w  Wie luniu .

I *

Schwytania sprawcy pożaru lasów w Niemczech

Rozruchy w San Francbsko

LWÓW— Wilno 64:59

Niemki zwyciężyły na meczu lekknatletycznym
Walastewiczówna nie startowała
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fcA TR Z E C I M  E TAP I E
Gdy  przed  cz t erema  i pół  laty p o n  

stał L e g j o n  Młodych —  Ak a dem ic k i  
Zw ią zek  P r a c y  dla Państwa,  m ia ł  011 za 
zadanie  przes zcz ep i ć  na m ło d e  p okoh  
nie ak adem ick ie  idee wy ro s łe  w atmo- 
*1 erze wa lk  o n iepod leg łość  i w y ch o w a ć  
młode  p oko l en i e  na ś w ia d o m yc h  pań- 
sl w o w c ó w .

'Miał on za zadanie  dokonać  w > łomu 
'v z d egen e row a n e j  psychice  po lsk ie go  
akademika ,  m ia ł  zn zadanie  dokonać  
w y ło m u  w m a ra zm ie  o ez idcowośe i  i w 
d e m a go g j i  k tóre  to czynn ik i  g łęboko 
zakorzen i ły  się w m łode j  społecznośc i 
akademick ie j .

A ka d e m ick i e  ram y  oka za ł y  się w k ro  
A e  za szczupłe  dla or gan izac j i  i d la tego  

k on g res  L. M. rozs zer zy ł  działalność 
J- M. ną  całą młodą  inte l igenc ję i cały 
swiad pracy ,  w y p r a c o w u ją c  j ednocześnie 
podstawowa p r a w d y  id eowe  do wa lk i  
o N o w ą  Po lskę  —  P a ń s iw o  Pracy .

Do maga ła  się l ego po lska  r zcez yw i  
dość,  k tóra  w y m a g a ła  okreś lonych  k i e ­
runków w y c h o w a w c z y c h  i konstruktyw­
nych idei  dla ca łego  m łodego  poko len ia  
N i epod le g ł e j  Polski .

1 w-s/edł L eg jon M łod ych  do o w y c h  
po ga rd l iw i e  n az y w a n y c h  \,Pipidów-e ’k i
woz ie  li rogów ‘ -  bo w-idział tam w łaś­
nie p i zys z ło ść  Polski ,  tam w idz i a ł  m a ­
lej jał  kons trukt ywny ,  a nie w-id/iał go 
w-yłąeznie w el icie akadem ic ko -b iu ro k ia  
tycznej .

1 w t e d y  stało sic; to. co z a d e c y d o w a ­
ło o wartośc i  g łos zonych  przez L, \1 
p ra w d  ideowych,  co s twierdzi ło,  że la 
ideo log ja  s ięgnęła do podstaw  na j is tot ­
n ie jszych N a  pod le g łe go  Państwa —  I.e- 
g j on  M łod y  oh stał się ruchem.

Ideo log ja  L. M. zaczęła pr zen ikać  
spo łeczeństwo i budz ić w  n iem z r o z u ­
mienie.  P r z y j ę ł y  się rzucone  idee, że Po l  
ska n ie ly l ko  musi  hyc  potężna,  lecz r ó ­
wnież sp raw ied l iwą,  j eżel i  ma uniknąć 
nyeli  ide j  dla ca łego  m ło d ego  p o k o l e n i a  

tora wieku /. m ap y  E u r o p y .

P o  przesz ło  czterech latach istnienia 
organi zac ja  w y tw o r z y ł a  w orb icie  swych  
w p ł y w ó w  ruch spo łec zno-po l i tyczny ,  b ę ­
dący  w yn ik i e m  przen ikan ia  ideo log j i  L 
M. w coraz  to szersze masy .  Pow s ta j e  
zatem pytanie ,  d laczego  dokoła  Leg jo -  
nu M łod yc h  w y t w o r z y ł  się taki  ruch i co 
s p o w o d o w a ło  j eg o  pow s ta n i e?  O d p o ­
wiedz na to pytan i e  zna jd z i em y  anal:  
żu jąc  dzisie jszą  rz ecz yw is to ść  pol itycy 
ną Po lsk i

N ik t  się me  zgodz i  umierać  za p o d ­
wyższen ie  mu p ła cy  o 11) groszy  —  t r z e ­
ba mu w-skazać cel w y ż s z y , ' g o d n y  wał  
ki  —  b r zm ia ł y  częs tokroć  s łowa w-ypo 
wiadanc  przez t owar zys za  Z iuka-P i łsu  
osk iego,  wa lc zą cego  w -myli  n i ep o d l e g ­
łości  w  P .  P. S. H i s tor ja  się pow t a r z a :  

dz is ie jsze  spo łeczeństwo ró w n ie ż  nie b ę ­
dz ie wa l c zyć  o 10 g roszy  w  s w y m  co- 
d z ie n ym  b y c k  lecz do  w a łk i  tej żąda c e ­
ló w  w yż szy ch .  1 nic dz iwnego ,  że d z i ­
siaj  ci  wszyscy ,  k t ó r z y  są p rzy t ło czen i  
—  fa łszem —  de m a go g j ą  lub k o m p r o m i ­
sem p o l i t y c zn y m  i i d e o w y m  dnia cl/ i - 
s ie jszego wszyscy ,  k t ó r z y ‘ sa o s zu k iw a ­
ni —  pragną w i e lk ie j  idei.

bezkomip romisowość  i uczc iwość  
Mci g łoszonych pr zez  L.  M. zna jduje  
ł,ziś z r o zu m ien i e  w ś r ó w  wszystk ich  
l -V(,h uc zc iw ych  —  k tó r y c h  dzisiejsza
rzeczy w isto ść  oszu kała .  I nic dziwmego,

w s z y t y  ci, k tó r z y  odczuw-ali  to wszy  
Stko C, azi.ś g łosi  L e g j o n  M ło d y ch  łączą  

tucl iem Młodo leg jonow-ym 
M o ,  na p r z c |0 śm ia ło  p o w ied z i e ć  że 

P o L 1 ^ ^ ° ^ ° ^ 8 j (>nowy t w o r z y  dziś w 
°  ste n o w ą myś l  po l i tyczno-spo łeczną,  

balność poko l en ia  n iepodlog łoś-  
ż,  ,m . ^ °  w y rosła  w  atm o sfe rz e  czynu  
ków*  , <y° L e g j o n i s l ó w  i P e o w ia  

’ dzialejsza menta lność  L.M . dz ied/i  
na P o  nich, -—  to menta lność  w-alki,

jako  ś rodka  w  drod ze  do- nowe-go u,-, 
troju

R adykal i  z Obozu  L c g j o n o w o - P e o w  ia 
ek i ego  w i d z ą  dziś w  L. M. ann ję ,  k tóra 
musi  z w y c i ę ż y ć  N i e  ma ją  oni  żadnych  
wątp l iwośc i ,  że L. M. jest d/.iś Po ls ce  po 
t rzebny Zda ją  sobie sprawę,  -  że d z i e ­
j o w ą  swą m is ję  wype łn i l i  może nie cat 
kowicie ,  i żc konie czność  d z i e j o w a  wy 
maga dziś przerzucenia  c iężaru ze s t a ­
rych  bark na młode,  d n  ponios ły one 
c iężar  odpow-iedzialno.śei za m o c  i sp ra ­
w ied l iwość  (Państwa 'Polskiego.

W i e m y  dziś wszyscy ,  że to (przyszło 
Pańs two Po lsk ie  nie będzie,  ani  pańskie,  
ani jaśnie w ie lmożne ,  ani jaśnie wielob

W " ! , P a ń s t w i e  P r a c y "  z dn. 8 l ipca 
r. b. zna jdu jemy ak lua lny  i ba rdzo  c5e 
k a w y  ar tykuł  J .  Olędz insk ie go  p. 1. 
„R ze c zy w is t o ś ć  ws i "  W  zw ię z ły ch ,  p e ł ­
nych treści s łowach  o d m a lo w u j e  a fetor 

zubożenie  ch łopa
„Gliz-iic z o b r a z o w a ć  11 a czw i i  w ła śc iw ie  O g ó l ­

ne z u b o że n ie  po lega ,  ir/e lm  pr-zytoe/yć h ik ly ,  
u O c l i  jest d o zo .  iNajbuird-ziej i-/.ue:ijaeemi się 
w  o c z y  sij w p i e r w s z y m  r zęd z ie  o b n iże n ie  się 
s top y  ż y c i o w e j  do  ininiimuin eg zy s teu c j  . (Jd- 
z j  w ia n ie  wię wsi j e s t  w ię c e j ,  n iż  p ry  nuty wm- 
.\lleko od t łuszczone, z i em n ia k i  —  o to  n a jw a ż  
n ie jsz i  i na jc zęś c ie j  sp o tvk a n e  n ie m i  ro ln ika  
i jego rodz iny  O m ięs ie  i cukrze  m o w y  n iema, 
m o ż n a  s zereg  wsi p r z e jś ć  i n ie  z n a le źć  w nieb 
ani k a w a łk a  cukru. C u k ie r  s ia ł  Się luksusem  
nie do z d o b yc ia ,  z a lo  sa ch aryn a  r o z p o w s z e c h  
n iana  p r z e z  ró żn ych ,  chodzących po  w s iach  
h a n d la r z y  a -sprzedawana za  g rosze ,  r o z c h o d z i  
s ię  b a rd z o .  Z a p a łk i  z o s ta ły  ju ż  d a w n o  ze  wsi 
a ypairle p r z e z  p r y m  i w i h -  k r z e s iw o  i hubkę. 
N n ltę  z a s tą p i ło  łu c z y w o ,  \ a w c t  na soli rob i  

się o szczędnośc i ,  g o lu j i i c  w so lo n e j  w o d z i e  z iem  
r.iakii k i lk a  razy b u  zne r o d z in y  m a ją  jed n ą  
pa rę  obuw ia, ch o d z ą c  w n ie j  n a p rz em ian .  No  
w oc zes n yc l i  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h  n iem a  za  co 
kupić ,  w ię c  zas tępu je  się j e  p r , m i l y w n e m i  so 
e l iam i i d iewiviaiie .ini b ro n a m i ,  eo  ob n iża  b a r ­
d zo  ku l lu rę  g ru n tów  u p r a w n y c h " .

Biedę  tę pog łęb ia ją  w ysok i e  ceny  
p roduk tów  na b yw an y ch  przez  ro ln ice  
w o  pr zy  bardzko obn iżonych cenach p r o ­
duktów z b y w a n y c h  przez  wieś,  ro zpano  
iszoue pośr edn ic tw o  i n i edos tosowane  do 
obecne j  .sytuacji w y g ó r o w a n e  poda lk i  
p łacone  orze z  rolnika os tatkiem sił.

„ L e c z  ch cąc  z m ie n ić  postać  r ze czy ,  trzeba 
użyć  sku teczn ych  w sw em  dz ia łan iu  ś ro d k ó w  
N ie  m a g a  j ia n o w a ć  tak ie  a i io m a l je ,  j a k  o b e c ­
n ie  —  ze  cu k rem  po lsk im , s p r z e d a w a n y m  z a ­
g ra n ic ę  zab ezcen  lu rzą  A n g l i c y  św in ie  a - c l i l o p  
po lsk i  zat iruwa s ieb ie  i s w o j e  dz iec i  sacharyną ' ' .

Uzupełn ię  tu autora  i dodam,  iż os 
tatni numer  . „ W i a d o m o ś c i  e ta tys tyc z­
nych Gł Urzędu Sta l . "  z dn. 15 VI  34 
roku poda j e  nam,  iż w  kw ie tn iu  r. b. 
w yw ie ź l i śm y  cukru zagranicę  10.04ti L, 
za 142ó tys zł., to znac zy  spr zeda l i śmy 
swo j  cukier za gran icy  p o  11,2 gr. za ki 
lo g ram

* * *

Z  p r a w d z i w e m  z a do w o le n i em  m o ­
że m y  po w i t a ć  n o w e  p ismo te g j onow e  a 
mianowic i t '  „ N o w y  Ustró j " ,  mies ięczn ik  
w y d a w a n y  prze z  K o m e n d ę  Okręgu  Kra 
k o w s k i e g o  L.  M. Już p o w i e r z c h o w n y  
rzut ok a  na p i e rw s z y  num er  miesięczni  
ka  ( l ipiec PJ34J p r z ek on u j e  nas, iż m a ­
m y  pr zed  sobą p is m o  p o w a żn e  w peł- 
nem słowa znaczeniu.  Sze reg  (oko ło  20 ) 
c i ekawych ,  dobrze  napisanych,  a r t y ku ­
łów,  p o ś w i ę c o n y ch  z a ró w n o  jak  spra- 
w-oni i d eo lo g ic zn ym  L eg j o n u  tak leż za 
gad i i i en imn po l i t yc znym,  spo łe c zn ym  i 
go s po d a rc zy m  m ożn a  po lec ić  do pr/e- 
czy  tania nie ty lko  l e g jon i s tom lecz r ó w ­
nież szerszemu cz y ta ją cemu ogó ł ow i ,  
D ob ry  d ruk  na dosk ona łym  papierze ,  
sk romna  lecz gus to w na  szata  zewnę trz  
na uzupe łn ia ją  m i łe  wrażen ie ,  jak ie  w y  
wiera  zawa rto ść  p i sma

Jesteśmy pewni ,  że „ N o w y  U s t r ó j "  
zna jdz ie  w ie lu  czy te ln ików '  nie ty lko  
wś ród  brac i  m ło do l e g jo no w e j .

*  *  *

nc —  wi emy,  że będz ie  s p raw ie d l i wem  
państwem pracy .

0  lakiej  Po l sce  m arz y l i  ci, k t ó rz y  ją 
budowal i ,  w ys tar c zy  .-spojrzeć do pism 
Pi łsudsk iego,  H o ł ó w k i  i innych.

M o m e n t e m  w ią żą cym  Ruch Młodo!-:  
g junuwy z t r zonem L eg j o n o w  o -Peow ia  
ek im Ol iozu jest j e go  menta lność,  k t ó ­
ra w yros ł a  z dw óch  źródeł .  W y r o s ł a  z 
gruntu j i r z c p o j o n e g o  k r w i ą  i po tem bo  
j o w n i k ó w  o n iepod leg łość i wyros ła  / 
nag ię l i  faktów,  k tó re  tworzą  dz isie jszą 
rzeczyw i .dość  w ,:>oLsce.

1 dlatego też ta mentalność Ruchu 
Młodolcgjonowego może twierdzić, że 
po dwóch ctupacti w odbudowie ni(-]>o<l

N a k ła de m  obw od u  1L. M. w  T c z e w i e  
ukaza ł  się dnia 4 hm. Nr. 1 t y g o d n i k i  
. . P r z ebo j em" .  Można  p o w in s z o w a ć  O b ­
w o d o w i  Tc zewsk i emu ,  że zdob y ł  się na 
w y d a w a n i e  łasnego organu p ra sow eg  >.

W ś r ó d  ma ter ja łu  zawar t ego  w  pier  
wszyni  numerze  na szczegó ln ie jsze  pod-  
kreślenie zasługuje ar tykuł  W i t o l d a  W i 
Gniewskiego p. t. „ N a s z  .stosunek do  re 
l ig j i  i k leru" .  A r t yku ł  len, p isany  z who  
ci>ve,m z rozum ien iem  ideo log j i  młodol- 
g jo n owe j .  z na-teżnym umia rem w na- 
stępujący  sposół)  określa stosunek Le- 
g jonu do  rel ig j i  i kleru.

„ U w a ż n m y  r e l i g j ę  i k le r  za  d w a  po ję c ia  od- 
iębne ,  k tó r e  w yżyc iu  s p o le c zn em  n a rodu  i pań  
s tw a  inną o d g r y w a ją  rolę.

Gzem  jest  r e l i g ja ?  Jest to sita w e w n ę t r z n a  
ka ż d eg o  c z ło w ie k a ,  k i e r a  jesl jego  i I HZ li, w id i r d  
ną w ła sn ośc ią  i jm siada  s u b je k t y w n e  z a b a r w i e ­
nie, jes t  lo  j e g o  w e w n ę t r z n y ,  u c z u c io w y  spo 
sóh p o d e jś c ia  do  B o g a ,  ja k o  istoty absH-rakcyj 
r e j .  .taką r o lę  o d g r y w a  1u k le r ?  O tó ż  n i e w ą t ­
p l iw ie  do  n iego  n a le ż y  k .sztaMowanie ly-ch uącDć 
w  m y ś l  d o g m a tó w  re l i g j i  r z y m s k o  k a to l i ck ie j ,  
Jęcz to, eo  esl p o za  tein po d le ga ć  m o ż e  kry­
tyce

Ta n i ,  g d z ie  jest .re lig ja , lam  m uszą  b y ć  oso 
by ,  k t ó r e  s p ra w u ją  fu n k c ję  nauczan ia ,  to jest 
k ler. Jeże l i  tu m ó w im y  o r e l i g j i  i o  k le rze ,  lo 
m a m  na m y ś l i  k o śc ió ł  r z y m sk o -k a to l i ck i .  Gzem 
jest  w ię c  *k lęr?  test to część kośc io ła ,  k tó ra  
stoi na j e g o  czo lę , t. j. ks ięża  z ca łą  h ie ra r eh ją .  
S tosunek  nasz  do  k le ru  s p r e c y z o w a ła  K o m e n d a  
G łó w n a :  ą L c g j ó n  M ło d y c h  n ie  wns-lępujc  p rze  
c iv  k o  zas ad om  ch rz eś c i ja ń s tw a ,  ani też prze­
c iw k o  K o ś c io ł o w i  K a to l i ck iem u ,  j a k o  ins ty tuc j i  
r e l i g i jn e j .  J ed yn ie  d z ia ła ln ość  p e w n e j  części 
k leru, k tó ra  w  ża d n e j  p ła s z c zy ź n ie  n ic  da się 
p o go d z ić  z p o d s ł a w o w e m i  z a ł o ż e n ia m i  p o lsk ie j  
l a c j i  stanu, sp o tyk a ła  się i s p o t y k a ć  b ęd z ie  
nada l  z s t a n o w c z y m  tąn-zec iwem L . M .“ . Są 
d z im y ,  że  tego  r o d z a ju  s ta n o w isk o  w  żaden  
oposób n i i  m o ż e  b y ć  u zn a n e  za  sp rze czn e  z  z a ­
sadam i ch rześ c i jańs tw a ,

N ik t  n ic  m y ś l i  k w e s t j o r . o w a o  p r a w a  naczet  
ności k le ru , j e ż e l i  c h o d z i  l> r e l i g j ę  i sp ra w y  
w ew n ę t r zn e ,  z w ią z a n e  z a dm in is t ra c ją  k - ś c io  
la, lec z  n a d u ż y w a n ie  sw e g o  w p ły w u  w  k ie ru n k u  
sze r zen ia  p e w n y c h  m yś l i  i w ła sn y ch  p r z e k o n a ń  
i n a w e t  w y k o r z y s t y w a n i e  r e l i g j i  j a k o  a lu iu  
w a lk i  po lH - iczne j  je-it, d e l ik a tn ie  m ó w ią c ,  <i „  
"lagogją.

Jes teśm y  p r z e c iw n i  w ogó te ,  b v  ks iądz  z a j ­
m o w a ł  się p o l i t y k ą ,  g d y ż  o b n iża  to j o g o  p o w a  
gę  ka p łań ską  i i n im o w o l i  z o s ta je  on  w c ią gn ię ty  
(lo w alkii p o l i t y c z n e j  l i i e ly tk o  j a k o  o b yw a ł  cl 
a le  z a ra ze m  j a k o  k a p ła n "

Artyk uł k o ń cz y  się słow atnr.
"  -dzimy w ks ięd zu  p r z e d s ta w ic ie la  r c l i g ą  

i j a k o  tak ieg o  s z c z eg ó ln ie  szanuje my, ale  ja k a  
O byw a te l  pańs tw a  jost  r ó w n y  z in n y m i " .

W  tymże  numer ze  ty godn ik a  „ P r z e  
b o j t m "  zna jdu je m y  p i e rw s zą  część in 
teresującego  retferatu leg. inż. J. S z l a c h ­
cica p. t. „Spó łd z i e l cz ość  jako  s a m o o b ­
rona p r z ed  w y z y s k i e m " :  ogó lna  chara - 
k terys tyka  spó łdzielczości ,  j e j  znaczeńat  
gospoda rcz ego  i spo ł ec znego  oraz  łiisto- 
r ja  r o z w o ju  s tosunków gospoda rcz ych  
w  Euro p i e  zach. są tematami ,  k tóre au 
lor w tej  części  o m ów i ł ,  z a po w ia d a j ą c  
c iąg  da lszy  w  następnym nu merz e  tygo  
dnika.  l i .  k .

Z G U B IO N O  z n ac zek  o r g a n i z a c y jn y  L o g j  mu 
M lo d yen ,  Nr .  1)-ć 1 ). Z n a l a z c ę 1 upras/a się <> 

d o rę c z e n ie  zn ac zk a  K o m e n d z i e  O b w o d u  W dno- 
M ia s ło  L .  M. (ut. K r ó l e w s k a  5— 22;.

K o r z y s ta n ie  zc  zn ac zk a  p rzez  o sob ę  do  tego 
n i e u p o w a ż n io n ą  b ę d z i e  p r a w n ie  śc igane.

ległego państwa t. j. po odzyskaniu nie 
podległości i po ugruntowaniu silnej 
państw o w ości — musi nastąpić trzeci 
etap —  zmiana ustoju jako nieodzowny  
warunek potężnego i sprawiedliwego  
państwa.

Kon ie czność  zm ia ny  ustroju w y c z u ­
w a m y  dziś wszyscy ,  i nie trzeba tego u 
dawadniać .  N o w y  ustrój  musi  hyc  opar  
ty na p ra cy  zespo lone j  na jszerszych mas 
narodu i op ar t y  na pods taw ie  sp ra w ie d ­
l iwość:  spo łeczne j .

L e g j o n  M łod yc h  zda je  sobie sprawę 
z w ie lkośc i  swych  za mie rz eń i o d p ow i e  
dzialnośei ,  k t ó rą  na siebie w e ź m ie  p rz ed  
sądom hisl i łrj i  i d la tego  w swych  p o ­

czynaniach win ien  k i e r o w a ć  się da l e ­
k o  id ą c ą  pla nowośc ią  pracy,  P l an ow o ś ć  
pracy  w y s u w a  na czo ło  zagadnie. ;  k w e  
si ję budulca w  tworzen iu  n o w e go  ast ro 
ju. Dlalego- L e g j o n  M ło dych  laasi  w y  
c h o w y w u ć  i musi  kłasi coraz  większy  
nacisk na p r z y g o t o w a n i e  psych ik i  i sil 
nycl i  ch a rak te ró w  w jswyeli  szeregach

1 w tedy  dop ie ro  L e g jo n  M łod yc h  bę 
dz ie miał  gwaranc ję ,  że na tym trzec im 
e lap ie  wysuni e  się na czo ło  now a  ar 
Bija znrganizow anegó  św ia t*  pracy  o 
mentalnośc i  s tw o rz one j  przez w yc ł i o  
wan ic  kadr  M ło do le g j onow ye l i .  W arm j i  
lej  nie m oże  b y ć  mie jsca na k o m p ro m is  
i oportu i ih  ni, k tóry lak szeroko  r o z l i ł  
się w dz isie jszej  p ań s tw o w o śc i  po lsk iej

L eg jo n  M łody ch  iiiusi uniknąć  Idę 
dów (b i.-iiejsze-go reż imu Nic  w o lno  b o ­
w i e m  przes łaniać sobie oczu ró żową  
wstążką nie w o ln o  w y łącz n ic  pa 
łrzeć na pom b .k i  i uroczyste  akademjc ,  
ale trzeba p r z edew szys tk ie m  spo j rzeć  na 
rzeczywis tość ,  k tóra  tmówi nam taktami  
dnia codz ienego ,  m ó w i  nam os ł ab i onym 
g łosem robo ln ika  i chłopa,  k r z y c z y  n a w  
bezc ze lnym  w y z y s k i e m  karlel i ,  obce 
go  kapi ta łu  i wsze lk ich  itry eh f o r m  p o ­
średnictwa, smaga nas oporluni/.mem i 
k a r j e r o w i c z o s t w e m  —  bo ló- jesl  rzeczy­
wistość, to są fakty .

1 dla tego  or zok iwa l - śmy  Pu łkown iku  
P i y s t o r z e  oddawna słów, k l ó r e b y  ktoś 
z. Obozu rzuci ł  o j e go  „ m o r a l e " .  L e g j o n  
Młodych oc z ek iwa ł  n ie l y lk o  słów piok 
nie brzmiących,  ale oczeku je  w  da lszym 
ciągu ich real izac j i ,  bo j a ko  m łodz i  w i e ­
r z y m y  jeszcze  w uczciw-ość i p raw ość  
k i e r o w n i k ó w  Obozu  Marszałka .

I  j a snym  nam się w y d a j e  skoneen lr o  
w an y  atak na L e g j o n  Młody  ch -  - lo wy 
nik ho d o w a n ia  po l i t yk i  ko-mproni isu na 
w łasn em  ciele Ol iozu.

B o w i e m  dla L eg jo nu  M ło d y ch  ew,. 
k u o w a ć  o w e  „ P i p i d ó w k i  i K o z i e r o g i "  lo 
p o z b a w i ć  się e lementu na jba rdz ie j  kem 
s t ruk tywnego  — to zos taw ić  zupełnie 
n i epr zeo raną  glebę, tile k o m u ' ? ' '

A  po t em  co fnąć  się do roku 1901 —  
do  w y z n a c z o n e j  kratk i  i w y c h o w y w a ć  
„ e l i t ę "  akadomicko-b iurokra lycz .ną ,  to 
koncepc ja  sprzeczna z po lską  rac ją sta 
nu, a wy ro s ła  z a tm os f e ry  „s iucht  i k l a j ­
s t ru"  i zupe łnego  n ie zr ozumienia  r z e ­
czywistości ,  a u z a sa d n io n a  jedynie l ę ­
k iem i zazdrośc ią  po l i tyczną,  oraz  biu 
rokratyczntMii  o d c zu w an ie m  lej  rzeczy 
wislości.

Młode  poko len ie  idz ie  dziś ś ladem 
swyc h  o jc ów ,  szanuje iob dorobek i p r a ­
cę, entuz ja zmuj e  się ich pośw ięcen iem  i 
czci  W o d z a  ja ko  w i e c z n y  symbol  p racy  
dla Państwa, —  ale po  za tern na m i o ­
dem poko len iu  c iąży wie lk i  ob ow ią ze k  
wniesien ia  do gm achu Państwa Po lskie  
go now ych w artości  kons i rukU wnyen  i 
zbrodnią  wobec  po lsk ie j  racj i  stanu b i ­
łoby mu w  tein p r z e s z k a d z a ć .

W  c iąg łym przemarszu poko l eń na 
tle koniecznośc i  dz ie j owe j ,  dzisie jsz  
p o k o l e n i e  M łodo le g jo now e ,  t w o r z y  n i e ­
zależną a rm ję  z o r ga n iz o w a ny c h  kadr  
ludz i pracy,  —  na t rzec im etajne —  w 
p rz ebudow ie  ustroju, ja ko  n ie o d z ow n ym  
warunku do lna  i potęg i  Pańs tw a P o l ­

skiego. Stefan Gryczyńskb

Przegląd prasy legionowej
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STRZELCY MASZERUJĄ
Nominacje w sztabie Komendy Podokrągu
R o z k a z e m  Komen danta  G ło w n e go  Z 

S. został  w y z n a c z o n y  na s tanow isko  z a ­
stępcy Kom endanta  P o  dok ryg u ppo'\ 
rez oh .łan Ober lc i tner ,  ł>. prezes  i k o ­
mendant  pow „w ięc iańsk iego .

Na s tanow isko  ad jutanta K om e n d y

P od ok r e g u  został  p o w o ł a n y  ppor . rez. 
oł). Konstanty  K u r zy ja m sk i ,  k t ó r y  do- 
tychczas  pełni ł  funkc je  or icera  w y s z k o ­
l en iowego  K o m e n d y  .u>*wiatu g r o d z k i e ­
go w  Wi ln ie .

-r ł  : f

Kurs przodowników organizacyjnych Z S.
W  dn iu  10 l ip c a  b. r. r o z p o c z ą ł  s ię  w  Trci 

Ł a ch  K u rs  p r z o d o w n ik ó w  cw gan izacy j i iy o l i  
Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o  z o r g a n i z o w a n y  s ta ra n iem  
Z a r ząd u  hondy P o d o k rę g u  W li lno

O tw a r c ia  Kursu  d o k o n a }  w m ien iu  /a rządu  
P o d o k rę g u  ob. Ź e reb eek i  Zdzisław '.  \i przt-mó- 
w ien iu  sw em  zazn a c zy ł ,  że  w ła d z e  Z. S. ols? 
c za ją  sp ec ja ln ą  o p ie k ą  d z ied z in ę  w y c h o w a n ia  
o b y w a t e l s k i e g o  s t r ze lców .  H a r m o n i jn i  zesp >le- 
r»ie d z i e ln e g o  ż o ln io i/ a  z p o jm u ją c y m  n a je ż y  .-10 
sw e o b o w ią z k i  o b y w a t e l e m  jest  idea łem  n asze j  
p ra cy  w  Z w ią z k u  S tr ze le ck im .  N ie  s zc zęd z i  się 
w ię c  ani p ra cy  ani k o s z tó w ,  a b y  k a żd a  k o ­
m ó r k a  Z. S. z d o b y ła  p r z y n a jm n ie j  j e d n e g o  pin o 
do  w n zk a O rg a n iz a cy jn eg o ,  k t ó r y b y  p racy  w Od 
d z ia le  prowad/.i ł  z godn it  z p o w j ‘ ższe in i z a m ie  
r żen iam i .

O t w i e r a j ą c  K u rs  ż y c z y ł  ob. Ź e reb eck i  ze 
b r a n y m  z leircnit c a łe j  Wileńszcz)_. z n y  s łrze lcotn  
i tn stali s ię  d la  in n y ch  w  sw o ich  św ie t l i c a : l i  

św ia t ł em  p r z e w o d n ic m  i aby  k ie d y ś  s p o tk a n ie  
/ n im i  na wo z n a c zo n y  eh od c in k a c h  p ra cy  ;n> 
t w ie r d z i ł o  n a d z i e j e  p o k ła d a n e  i w y k a z a ło ,  ż.- 
n ie  p o s z ły  na m a rn e  trud i p raca  o r g a n i z a t o ­
r ó w  Kursu. N as tę p n ie  p r z e m a w ia ł  do  s łuchaczy

k o m e n d a n t  K u rsu  ol>. Jan Obe-rlo ilner. k t ó r y  
w  g łó w n y c h  z a ry sa ch  p r z e d s ta w i ł  zad an ia  p r z e  
d o w ik a  o r g a n i z a c y jn e g o  Z S. na  t e ren ie  nasze j  
wsi w  j e j  a k tu a ln y ch  w aru n k a ch .

O d d a n iem  hołdu  s y m b o lo m  i b a r w o m  pań 
s lw u w y m  z a k o ń c z o n o  m om en t  o tw a rc ia .

U cz e s tn ic z y l i  w o tw a rc iu  k o m e n d a n t  P o d o  
k ręgu  kpt K ó n ig ,  zas tępu jący  o b ecn eg o  d o w ó d  
cę l ia onu  K. O. P  . T r o k i ' 1 kpt. Tum anow icz- ;  
er t iz  gośc ie ,  s y m p a t y c y  Z. S.

K u rs  b ę d z ie  t rw a ł  14 dni
W  p r o g r a m ie  K u rsu  p r z e w id z ia n e  są n a s tę ­

pu ją ce  z a g a d n ie n ia :
i .  p r o b le m y  id e o w o - o r g a n i z a c y jn e  Z. S

2. T e c h n ik a  o r g a n i z a c y jn a ,  3. r o z w a ż a n ia  na 
lem a t  ro l i  p r z o d o w n ik a  o r g a n i z a c y jn e g o ,  4. o r ­
g a n i z a c ja  w  ż yc iu  sp o łe czn em  wsi. 5. p raca  
św ie t l i c o w a ,  6. w y c h o w a n i e  f i z y c z n e ,  s t rze lec  
k ie  i p r z y s p o s o b ie n ie  w o js k o w re.

Z ł  ję c ia  z os ta ły  p o d z i e l o n e  na  część t eo re  
tyczną  p o d a w a n ą  w  fo r m ie  w y k ła d ó w '  i część 
p ra k ty c z n a  t. j. ćw ic z en ia

N a l e ż y  z ssie lką w d z ię c z n o ś c ią  i u znan iem  
podkreś l i ł  t ro sk l iw ą  op iekę ,  ja ką  nad K u rse m  
ro z to c zy ł  1) ca B oonu  K. O. P. T r o k i " .

Pożegnanie ks. dr. 
Edmunda Nowaka

W  środę  dnia 11 l ipca r. b Zarząd 
P od o k rę g u  na spec ja lnem  posiedzeniu  
żegnał  ustępującego sekretarza  Zarządu 
Pod ok ręgu  Ks. dr. N o wak a ,  k l ó r y  z os ­
tał p rzen ie s iony  z N o w e j  W i ł e j k i  do  Lu 
blina.

Ob. w i cepr ezes  M ł o d k o w s k i  w dłuż 
szem p r z em ó w ie n iu  naświet l i ł  zasługi  
kapłunu-obywatela ,  k t ór ego  zna ją  n i e ­
ma l  w sz ys tk i e  odz ia ły  Zw ią zk u  Strzelec 
k ie go  ca łego  Podokręgu .  U m i ł o w a n i ?  
idei s trze leckiej  i o f ia rna  dla niej  praca  
czyn ią  z ks. dr. N o w a k a  w z ó r  dla innych 
kap łanów.

Zegnamy  Go z żalem i ż y c z y m y ,  alty 
na n o w e m  .swem stanowisku pozyskał  
takie uznanie  i mi łość  wśród braci  strze 
leckiej ,  jak ie  tu pozostawia .

I M IE JSK I TEATR LETN I
w O grodzie po - flam.<ndyftsfc m 

DzIS o  g o d z  8.30 w ie c z .

„ZAMKNIĘTE DRZWI ‘
Jutro o g o d z  6 30 w iecz .

Musisz się ze mną ożenić

Jak pomysłowe amerykanki robią pieniądze
Pew ien  dz iennikarz francuski, który odbyt  

podróż po  Stanach Zjednoczonych  A. P. opo -  
eiaila przygodę, która zdarzy ła  się jego p a ry ­

skiemu znajom em u w  N ew -Y o rk u :
.Miss Ulrich m iezkala naprzeciw, ('odz ień  

rano. stale o tej samej porze zw yk ła  by ła  wy  
i-liodziu na spacer z .swym psem u boku. Raz  
w p ad a  do  auta mego znajom ego  z b łaga lny ni
i.krzykiem: „M ó j  wujaszek, senator X, ciężko  
zachorowa ł,  może będzie pan łaskaw d o w o ż ć  
mnie do poczty? Jakże ma odm ów ić?  Przeciw  
nie! „C.zuję się szczęśliwy, ze mogę usłużyć  
'■zanownej Patii# W  chwilę, gdy pani opuszcza  
topień auta pada zalotny uśmiech: „może wstą ­

piłby r a n  ju tro  do nas na eoetail? " I kłania  
się nisko.

N A Z A J U T R Z .

Goście  wszyscy już wyszli,  oo też już chce 
odejść. W sty d l iw ie  m amroezy s łowa  pod tvą 
sem- „P o z w o l i  P an i powtórn ie  wstąpić do sie 
H e ? "  Miss U lr ich  jest ba rdzo  b lada  i trzyma  
się ledwie  na nogach: „N iedobrze  ml... pow ie  
Irza... powietrza.. ." ' Niech mnie pan odwiezie  
autem". Pom aga  jej zejść. ..Central P a r k *  - -  
wy Szeptała s łabym głosem. W  „Central P a rk  
czuje sie M iss  l  Ir leh zupełnie dobrze. Zrzuca  
pta.zez. „Pani-  się przeziębi '  * „Ja?1 w y b u ­
cha dźw ięeznym  śmiechem. Spaceru ją .  O pow ia  
da  sw o ją  b iograf ję . Zw ie rza  się. Jest sierotą. 
•Mieszka u ciotki, która ją  katuje. O be jm u je  
ją . P ro pon u je  je j  „w eek  end* , Przy jmuje. .Mil­
cząco w raca ją  w  stronę auta. Ona* .Roże gdzie  
mój płaszcz? Skradziono  mi płaszcz!"

t m ówili  się że czeka je j  na peronie. Ma  
wziąć d la  niej bilet. Nadb iega  w  ustatnim m o ­
mencie  zadyszana ledwie  zdążyli wskoczyć do  
wagonu.  P rzy jeżdża ją  do N e w  Yersey. On w p i ­
su je  sw o je  nazw isko  do  książki hotelowej. Ona  
za nim. ( hłopiec w indu je  ich na górę. Spędzają  
nuc, którą d ługo będzie  pamiętał...

W  SZEŚĆ: M IE S IĘ C Y  R Ó Ż N IE J

Raz spotykani go  p rzy paa k o w o  w  Paryżu .
o słychać z Miss Ulrich?'* —  pytam. Zbladł.  

„M iss  tjlhich... ta nędznica! ... —  „N ic  ro/tt 
mieni*' pow iadam . —  „Spow o du  jednego bilelit 
ko le jow ego  musiałem zapłacić 150.000 franków .  
0  ta Ameryka!* ' —  „Co  to ma wspó lnego  z 
A m e ry k ą ? '  pytani. Rozum ie  się, że ma 
wspólnego, ustawy amcrykaiisk ic  są temu w. in 
nr, M ó j  znajom y podnosi pięści w górc. 
„ C >0.000 fr. za jedną noc to, rozumie się, że 
dużo... „NU- to nie za noc, a za bilet! „Idź P an '  
„N iech  Pan  przeczyta jeśli nti Pan  nie w ie ­
rzy ! -

„M iły  Przy jac ie lu !

sp r a w i ł  mi Pan  największe rozczarowanie ,  
jak ie  przeżyłam  kiedykolwiek . W iedz ia łam , że 
n icw o lno  ufać Praneuzoin, ab  nie myślałam,  
że aż tyle. Z apo m in a  Pan, że miał dnezynienia  
z p o iz ądn ą  dziewczyną. Obszedł się Pan  ze 
utn ą , ' jak  p ra w d z iw y  nędznik. Potem jak mnie  
Pan  uwiód ł,  znikł Pan  pod pozorem, że inle  
resy w o ła ją  P an a  do Paryża ,  (ieutelnian tak 
nie ezyni i dlategu muszę Pana  zaskarżyć do  
sądu za „Mann Aet . Jeśli pan nie wie  eo ?o

znaczy „M an n  Aet", to czuję się w  obow iązku  
P a n a  oo do  tego pouczyć. N ie  w idno w Stanach  
Zjednoczonych jechać z jednego stanu do dru  
giego w  towarzystw ie  dam y i to jeszcze ku 
pojąc  je j  bilet. Zapom nia ł  pan, że w księdze  
hote lowej zapisa ł  sw o je  nazw isko ob o k  niego?

Od czasu pańsk iego w y jazdu  leżę chora  
tak innie przyb i ło  Pańsk ie  niecne pos tępow a ­
nie. Żądam  w  każdym  razie inaterja lucgo od ­
szkodowania .  Sądzę, że 100.000 fr. za krzywdę
i óO.OitO f r  za skradziony płaszcz, to nic za 
dużo.

\\ każdym razie, gdyby  Pan nti pieniędzy  
nie przysłał,  p rzy jazd  Paitskt powtórny  d o  St. 
Zjedli,  będzie trudny. Pó jd z ie  Pan  za odm ow ę  
płacenia do  ciupy na parę  latek.

aąilzi; żc Pan okaże się dżentelmenem  
Pańska  Kitty.

—  „M am  nadzieję, że Pan  je j  odmówi**. —  
„N iem oż l iw e !  W szystk ie  m oje  interesy koncen­
tru ją  się teraz w  N ew -Y o rk u .  Będę zmuszony  
a lbo  zapłacić a lbo  wyrzec  .się p rzy jazdu  do  
ś mery ki. A jeśli płacić, to muszę natychmiast,  
ho ta z aw o d o w a  azantażystka może ze mną  
czynić, eo zeeliee: Jestem w je j  lupach, gdyż  
pogwałc i łem  p ra w o  (ni)

Spadek odsetka ludności rolniczej w Niemczech
W ed łu g  o s ta tn ieg o  spisu ludnośc i ,  .‘t;ł p ro c en t  

m ie s z k a ń c ó w  N ie m ie c  z a jm u je  się r o ln ic tw e m  
po d cza s  gdy  w r. 1871 il iezba r o ln ik ó w  s t a n o w i ­
ła t>ł p ro cen l  ludnośc i .  O dse tek  ludnośc i  ro le i -  
czuj z m n ie js z a  się w  -N iem czech  staje , w r. 1925 
w y n o s i ł  j e s z c z e  35.0 proc . W  c iągu  os ta tn ich  S 
la ł  g m in y  w i e j s k i e  ' z a n o to w a ły  w zro s t  t y lk o  o 

"222.000 m ie s zk a ń c ów ,  co  s ta n ow i  1 proc . ,  -pod­
czas gdy  m ias ta  zysku ty  2.5 m i l j o n ó w  m ie s zk ań  
có w ,  i j  6.2 p roc .  J ed y n ie  Pruśf, W s c h o d n ie ,

Iławra r ja  i P ru sy  .Zachodn ie  po s ia d a ją  w ięk s zo ść  
lu dnośc i  wiiej.sk.iej. W s z y s t k i e  inne p r o w in c j i  
n a w e t  te, k t ó r e  u ch od zą  za ro ln ic ze ,  j a k  Mek 
lem b i i r g  np., w y k a z u ją  p r z e w a g ę  ludnośc i  m ie j  
sk ie j .  W  W e s t l a l j i  l i c zba  m ie s zk a ń c ó w  nnast 
sięga 84 proc .,  w .N a d ren j i  — - 83.0 proc .,  w 
Sa k s o n j i  —- 77.0 p roc .  P r z y ro s t  n a tu ra ln y  jest 
j ed n a k  o w ie l e  w y ż s z y  na  ws i  n iż  w  m ieśc ie ,  
w w ięk s zo śc i  b o w ie m  w ie lk ic h  m iast  n i e m ie c ­
k i c h / z a n o t o w a n o  prz i  w a g ę  l i c z b y  z g o n ó w .

Ach, ty marzycielu, 
marzycielu...

Małą- M o r y c  w b ie g ł  d o  p o k o ju  o jca  z o k r z y ­

k iem :

—  T a le ,  śn i ło  m i  się, ż c  m o ja  babc ia ,  a 

tw o ja  t eśc iow a  umarła .

—  A ch  ty m a rz y c ie lu ,  m a r z y c i e lu !  —  p o ­

k iwa ł"  sm u tn o  g ł o w ą  o jc iec .

T o  sam o  m u s ia łem  u cz yn ię  p o  p r z e c zy ta n iu  

b r o s zu r y  R o m u a ld a  P a w ło w s k i e g o  „ O  n o w ą  

szatę  dla W i l n a " ,  w y d a n e j  w W a r s z a w i e  (1934i.

Jeże l i  proT L im a n o w s k i  n ie  u ży ł  w  t ym  w y  

padku  p s eu don im u  i n ie  on jes t  a u to r e m  to 

s y g n a l i z u je m y  m u p o w a ż n ą  k o n k u r e n c ję :  en ­

t u z ja z m  i tu p ie r w s zo r z ę d n y .

O có ż  ch od z i  a u to r o w i .  Z a s a d n ic z o  o  f rasz ­
kę, ot, d ro b ia z g ,  b o  k w es t ja  o d b u d o w y  (a m o ­

że  śc iś le j  p r z eb u d ow y ) !  W i l n a  „ j e s t  b a r d z o  c ie  

k a w a  i nietrudna. .Postęp w  d z i e d z in i e  le e lm  cz- 

n e j  jes t  tak p r z e o g r o m n ie  w ie lk i ,  n a le ż y  g o  tył 

ko  r a c jo n a ln i e  i l o g i c z n ie  p r z e w id u ją c o  w y z y  

skać, a miasto ino/.na urządzić doskonale  wy  

godnie i tak higjenicznie , że letnisko .stanie się 

zbędnym luksusem, może nawet kaprysem*', 

(sir. 10). N o  b o  i p ro s zę  j a k  ł a tw o  np. rob ią  

to inni. W  B ruk se l i  a u to r  o g lą d a ł  p ię k n ie  ttwy 

d a ln io n y  .Pałac S p raw ied l iw ośc i , ,  „ z b u d o w a n y  

k o s z t e m  t y lk o  „47 n n l j o n ó w  f r a n k ó w  ( s t i . 

17). Jeże l i  ja k a ś  tam B rukse la  na coś p o i lob  

ne go  zd ob y ta  się, l o  có ż  m o w ie  o  W i ln i e .  Dla 

nas lo  f r a s z k a  z b u d o w a ć  pa łac  W o j e w ó d z k i  na 

ra ic jscu  d a w n e g o  Z a m k u  D o ln e g o ,  p r z e r zu c ić  

je s z c z e  d w a  m o s ty  p r z e z  W i l j ę  w o g r o d z i e  Ber 

na rd y ń sk im  z ro b ić  p lażę ,  p r z y le g ło s c i  p lacu  

K i t ed rn ln eg o  aż po  u l icę  Św._^Anny, S k o p ó w k ę  

i B iskup ią  zn ieść  i u rzą dz ić  tu p lae  C en tra lny,  

o d  k l o r e g o  b ęd z ie  b ie g ło  aż 12 Mnij  autobusu 

yyyclt, zam ia s t  d o ty cb c z a S b w y c l i  t rzech , w ca le  

c o p r a w d a  n ie  p r z e lu d n io n y ch .  C hodz i  o  to jei l  

nak, ż eb y  się lu d z ie  p r / y ś w y c z a i l i  j e ź d z i ć  au- 

tobusam  d la t e go  im w ię c e j  l in i j ,  lent lep ie j  

l o  w s z y s tk o  o t o c z y ć  w ie ń c e m  z ie len i  —  już 

je.st t y lk o  d ro b u e m  d o p e łn ien iem .  T a k  sam o  z 

gruntu  trzeba  p r z e i s l o s ż y e  \ntoko l .  Zarzec ze ,  

b u k is zk i  i t d. „ T o ż  to ja k  sen w yg lą d a ,  ta 

cu d o w n a  nasza rzcczywisłn.ść yv na jitlizszej 
przyszłości*' (sir. 24i. R z e c zy  w iśn ie  lo  chyba  

sen s w ó j  op isa ł  p. Payy-łnyyski. Bo p ro s zę  t y lk o  

posłuchań, czy z y s k a m y  kos-zdein drobiiy-eh, z:i- 

Icdyyie m i l jo i to y yy rb  in y y c s ly c y j : 1) Gaz i e l e k ­

t ry c zn o ść  zas tąp ią  o p a l  i św ia t ło ,  2) w o d o c ią g i  

dadzą  w o d ę  o  t rzec ł i  t em pe ra tu ra ch ,  3) ch łod n ia  

cen tra lna  o z ię b i  .spiżarnie 4| k o l e j e  p o d z ie m n e  

p o w i „ z ą  t łu m y  ludz i  i t. d. (sir.  11)— 11) T c h u  

• rai. z za c h w y tu .  T o ć  to ,,en G ed ym in a  poryta 
rza się ry h is lo r j i .

S a p e rzy  z a n im  im  się z b u d u je  norye kosza  

■'".V za m ias tem . m o g ą  tym c za se m  po 

zbu rzen iu  s ta ry i  li w y ru s z y ć  na paro -  

ly g o d f t t o w e  ćw ic z en ia .  U rzą d  w o j e w ó d z k i  

po  zbu rz en iu  d a w n e g o  a p rzed  v  yb u d o w a n ie in  

n o w e g o  g m a c h u  m o ż n a b y  n a ra z ie  u m ieśc ić  w  

Z ac is zu  i u C ze ryyon ego  Sztra l la . . .  O,- pa rdon ,  

- z ag a lop ow a łem  się i sam nie poczu łem , jak 

p rz eś c ig n ą łem  w n ro je k tae h  nayyel p Rontu dda 

G a w łow s k ie go .  S łuszn ie  m i  m o g ą  p o w ie d z i e ć  

urzędnicy^ z W o je w ó d z ty y a :

—  Oj, ty m a r z y c i e lu ! . .. M arzyc ie lu ! . . .  W ar .  
- o g o -

imierć od pioruna 
przy telefonie

M F.D JO LA N ,  (Pat) .  P e w ie n  inżynier rozum  
wiajii<y przez telefon ze swojij  rodz iny poniósł  
śmierć od pioruna, który uderzył w tym eznśk* 
w p rzew ód  telefoniczny.

Wilno— Paryż
!Sa marginesie uroczystości ku czci 

100-lcciii „Rana Tadeusza".
P r z y p o m i t i a m  sobie dyskus ję  w y b i ł  

nego  dzien ikar/a , rep re zen tu jącego  star 
sze, bodące obecnie  w  pełni  męsk ieb  sił 
pok o le n ie  ze znacznie m ło dszym ,  j e d ­
nak też w y b i t n y m  ko legą .  M o w a  byta / 
począ tku  o p rob l em atach po l sk i e j  p o l i ­
tyki  zagraniczne j ,  lecz pr ędko  zeszła na 
zagadn ien i a  kulturalne , w ią żą c e  się* z p o ­
l i tyką.  J f z iennikarze  ci reprezentovy;d.  
dwa  skrajne,  pr z e c iwne  sobie o bo zy  
k o n s e r w a t y w n y  i radyka lny .  Starszy  pro  
p a g o w a ł  p r z y m ie r z e  państw zachodniej  
L u r o p y  potrzebne ,  j e g o  zdaniem,  dla o 
b rony  w spó lne j  kul tury,  m ło dszy  skłon 
By by ł  wa rtość  tej ku l tury  a nawet  po  
j ęc ie j e j  same j  kwest  jo now ać .  1 oto w 
pcw  OS j chwi l i  z ust m łodszego  padł o  p> 
t a n u

—  O p e r u j e m y  c iąg le terminem kli I 
tura zachodnia .  O b a w ia m  sit;, że bez  ztle 
f i n j o w a m a  j e go  m e  z r o z u m ie m y  się, 
gdyż  każdy z nas m o ż e  mieć  tu na myś l i  
co innego.  Go pan rozu m ie  przez  k u l ­
turę zachodnią?

P o n i e w a ż  z de i in ic ją ,  jak  z w y k l e  z

de f in ic ją,  nie posz ło  łatwo,  z g o d zon o  sit; 
okresbi  kul turę o p i s o w o  przez  p r z y  IB 
czenie  p r z y k ł a d ó w  rzeczy ,  k tóre do  tej 
ku l tury zachodn ie j  za l i czamy.

—  W id z i a ł e m  w Paryżu ,  —  m ó w i ł  
starszy dz iennikarz ,  —  restauracje,  w 
których  każdy  n iemal  stały gość, m ia ł  
osobnego  kucharza,  osobnego  kelnera;  
ci znal i  j e go  gl ista i p r z y z w y c z a j e n i a  i 
wszystk ie  s w o j e  p r z y r o d z o n e  uzd o ln i e ­
nia i naby tą  umie j ę tność  poświ ęca l i  t e­
mu, aby  sw o je m u  k l i j en to w i  we  ws/.yst- 
k iem d ogod z i ć  Oto  jest w ed łu g  m n ie  w v  
raz kul tury zachodnie j ,  p os za now an ie  
cudze j  indyw idualno.ści jak na jda le j  pa 
„unięte.

—  G ry  pan nie spostrzega,  że, szann 
jąc  indyw idua lność  gościa,  często m o że  
p ozbaw ion ego indywidualnośc i ,  a lbo 
wręcz  z a m oż n e g o  rent jera, mieszczuchu 
o c iasnych hor yzon tach  myślen ia ,  k e l ­
ner, kucharz  i w ie lu  innych ludzi  z a t r u ­
dn ionych  w  f ab ry ka c h  i w warsz tatach 
rzemieś ln iczych,  nic z dob re j  w o l i  lecz 
z musu aby  żyć, aby  za rob ić  nti kawa  
h k chlt ba, wy rzeka j ; !  się s w o j e j  w ła s ­
nej indywidualnośc i ,  stają się popros i l i  
n i ew o ln ik a m i?

Na to starszy dz iennikarz  m ia ł  jaż  
ty lko  wstrę tną  odpow iedź ,  żc kultura 
zachodn ia  i opa r te  na m e j  ustro je  spo

łeczne  p o z w a l a j ą  za r ó w n o  ku ch ar zow i  
i ke lne row i ,  a nawet  w ł ó c z ęd ze  u l iczne  
mu stanąć do  wyśc igu,  dążyć  do  zmiany 
s w o j e j  po z y c j i  spo łecznej ,  i... żyć  na 
dz ie ją .  1 ta właśn ie  nadz ieja ,  że kiedyś 
c z łow iek  bez  p raw a  do  indywidua lnośc i  
m oże  się wyb ić ,  m o ż e  talk się zbogae ic ,  
że będz ie  m ó g ł  sarn żyć  kosz tem indy  w i 
dualnośc i innych ludzi ,  jest na jw ięks za  
wartoseką ku l tu ry  zachodnie j .  Jeżel i  n a ­
we t  nadz ie je  j e go  się n ie  ziszczą,  —  z a ­
ko nk lu d ow a ł  starszy dz iennikarz ,  -—• lo 
sama nadz ie ja  warta  jest tego, żeby  żyć 
Ona życ ie  c zyn i  c e lowem.

Zdania  s łuchaczy  się rozdwoi ły  Je ­
dni wo le l i  żyć  nadz ieją,  inni zaś, s zc ze­
gó ln ie j  na jmłodsi ,  skłanial i  się racze j  ku 
temu aby  zrzec  się j e j  i żyć w- po  wszech 
nej  beznadzie i ,  w po w s z e c h n e j  równośc i  
gdz ie  wszyscy  zrzekną  się swe j  wo lnośc i  
i indywidua lnośc i ,  na rzecz  m a r t w y c h  
abstrakcyj .  p r o g r a m ó w ,  m o ż e  nawet  li 
kcyj .  W i e l u  się zdawa ło ,  że t zw.  kul 
tura zachodn ia  w o g ó l e  nie istnieje.

P r z y p o m n i a ł o  m i  się to wszystko,  
g d y  na czele  N r  27 „ P i o n u "  z r. b. p r z e ­
czy ta łem  prz em ów ie n ie  Józefa  Bćdier ,  
cz łonka A k a d e m j i  Francuskie j ,  w y g ł o ­
szone  na uroczystośc iach  100 lecia ,.Pa 
na T a d e u s z a "  w  Paryżu.

P a n i e  P re z y d e n cie  Republiki, —  m ó

wi ł  autor  „ R o m a n  de Tr is tan et Yseult 
— - Panie  Ambasadorz e ,  Panie  Minist rze ,  
P*nÓwi©  A k a d e m i c y  Po lscy,  Pan ie  i P a ­
now ie ,  obecność  wasza  pod  ty m  dachet.t 
p rzynos i  nam zaszczyt —  nam,  profeso- '  
roin Co l l ege  ile Tkance ;  ód wiodrzuiy te 
t łumaczą się j ednak  w sposob tak w z r u ­
sza jący  i z a ra z em  prosty,  że chyba,  —  
jak  m i  się zda je  —  za wasze  p r z y b y T c  
p o w in n i ś m y  d z i ę k o w ać  rac ze j  naszym 
z n a k om i t y m  gośc i om  po lsk im.  „ P a n  Ta 
deusz ten wie lk i  p oem at  tęsknoty,  p o ­
wstał  na z iemi  wy g na  tria—(podobnie  jak 
„B os k a  K o m e d j a " ;  dla ro zpa m ię t y w a n ia  
j ego  narodz in  duch ow i  s y n ow ie  M ick i e  
w ic *a  p r z e w ę d ro w a l i  ca ły Parv ż ,  od u 
ttcy Lu d  wilka W ie lktego do  u l i cy Sek­
wany,  w  posz uk iw an iu  miejsc,  k tóre  0:1 
kochał,  w  kt ó rych  t rwa dotąd j e go  pa 
mięć,  —  aż wr esz c ie  sam M ic k i e w i c z  
„ k i e r o w a ł  iclt krok i  w -stronę j e go  domu 
(Gol lege de France ) ,  gdy  i  b y ł  to dom 
•lego".

Czyż  nie św iadc zą  te s łowa o n i e w i ­
d z ia lnym  moście ,  p r z e r zuco n ym  p o m ię  
<lzy W i l n e m  n P a r y ż e m  z b u d o w a n y m  
przez, po tężną  indyw idua lność  wye l io  
wank a Uniwer syt e tu  W i l e ń s k i e g o  i p r o ­
fesora Co l l ege  de F ra n c e  w  jedne j  o s o ­
bie? C z y ż  most ten nie je.st j e d ­
n y m  z wie lu,  k t ó r e  k rańce  z iem



„ K t  H J E R ”  z dniłi U> g*> l ip n i  l i )o4 r.

KUR J E R  S P O R T O W Y
Co będzie z Trójmeczem Bałtyckim ?

P rz ed  d w o m a  tygo dn ia m i  P. A. Ł 
pod ała  w iadom ość ,  że 22 l ipca w R\dz,e 
ma się odbyć  od trzech lat z a p ow ia da n y  
muc/ lekkoat le tyczny  ai l fcdzy Estonju 
Ł o t w ą  i Polską.

Spotkania  tu w sw o im  cz isie cii  .->zv 
ł y  sic o g ro in nem  po w o d zen i em ,  a można 
śm ia ł o  rzec że w p r o w a d z i ł y  one  nas w 
wir  s tosunków m ię d z y n a r o d o w y c h  w 
sporcie.

P r z y p o m n i j m y  choc i ażby  k i lka l u ź ­
nych f r a g m e n t ó w  z ostatn iego  meczu,  
k t ó r y  odby ł  sic w Wi ln ie .

P iękn a wa łka  spo r towa  p ro w a d zon a  
w a tmos fe r ze  ambi tne j  r y w a l i z a c j i  /;‘ 
ci i jgała węz ł y  p r z y ja źn i  m ię d zy  spor tem 
Polsk i ,  a spor tem Eston j i  i Ł o t w y ,  ale 
T ró jm ec/  Bał tyck i  posiada jedna, stronę 
u jemną.

k o s z t  p rz ep ro w adzen ia  tej im p r e z1* 
jesl ouroni in  to leż dla tego  przez  trzy 
ostatnie lata spow od ow an y  został w y ­
łom w t radyc j i  spor towe j  r]VójTO0tt-“ 
przes ta ły  się o db y w a ć ,  a m ó w i ą c  ściślej  
le-kkoulU ci Po lsk i  nie m o g ł i  stanąć na 
starcie.

Ł o t w a  ro zpoczę ła  słuszną kampan|i 
anuszajacą  os tateczn ie  do  w zn ow ie n ia  

piękny cli I r a d y c j j  l ekkoat le tyczny  cli
W nrunki  t ró jmeczu są l ia . slępująee.  

K a ż d e  państw o jodzie na yyyłącznt ry/.y- 
ko  w ła sne  i rok  rocznie miejsce zaw 
Joyy jesł zmieniane .  W urunki  le są w y  
j ą t Ł o w o  sp raw ie d l iw e .  ale są p e w n e  żj 
c iow e n i ewygody tej u m o w y  w .sZCzugóty 
któ re j  nie I iędziemy j ednak  yynikali

Ostateczn ie  Po lska yvy razi ła w idocz-  
uie swą zgodę,  iż 22 b m. reprezentac ja  
stanie na b ieżn i  w  Rydze .

P. A. T  podała  komun ika t .  Została 
zaraz  po  m is t r zostwach  Po lsk i  u/ohma 
reprezentac ja  i na tern boda j ż e  koniec,  
1)0 jako-  teraz nic nic s łychae  o meczu.

Prasa  mi lczy ,  a mi lczy  chyb  u d la te ­
go.  że lam yv W arszuwi t1 p'  /y oł tarzu 
P. '/. Ł. A musia ło  coś zajść zasad  o 
czego.

.Milczenie nieco deneryyuje, a zdener 
yyowanić  jest tern yyiększe, iż z Ł o t w y  
na de-z ła w iadomość .  iż ubieg łej  n iedzie 
li odby ł  się w  Rydze  c iekawy  mecz  po 
m i ęd z y  Ł o t w ą ,  a  Eslon ją,  z a k oń czo ny  
-oezywisly,m sukcesem Estonj i .

\A ladomosc  la nasuwu pew ne przy 
puszczenie,  iż T r ó j m e c z  Bał tyck i  odby ł  
się bez udziału P o E k i  a lbo  też co  jfest 
' r esz tą  yvątj)liyye, że L o l w a  ponad to  zoV- 
gamzoyya ła m ecz  z Eslonją .

Są lo sucl ie szczegó ły  N i e  chci  m\ 
b a w i ć  <|(. w  domysły ,  ale m a m y  wraże-  
nie. u  w d anym  w y p a d k u  yy w ie lk im  
niejmrza.dku jesl referat  propagaiu loyyy  
ł ‘- 7. 1 A. k tóry p o w m e n  by ł  dnyvn)
podać  do  ogólni  j yy iadomośc i  jakiś of.-  
c jalny  konmni l .  d. N a le ż y  lo do  ob >-
T  ^  M  IM ■

wiązkoyy p. Forys ia .  który na wabien i  
zebraniu P. Z. E. \ ] ) o zwo l i ł  sobie os­
tro k r y t y k o w a ć  pracę  p r o pa g an do w ą  w 
ok ręgach  proyy inc jonalnycl i .

W ró t  my  jednak do sp rawy  T r ó jm e -  
czu Bałty ck iego,  k tó ry  dla \\ lina ma 
specja lne  znaczenie.  W  da n y m  wy padku 
chodz i  już o pres tiż  sportoyyy P o E k i .  a 
b iorąc  pod uwagę ,  że W i l n o  od  'dwóch 
lal usi łuje na w ią zać  jak  najściś le jszy  
kontakt spor towy z Ł o t w ą  i Es lonją,  
prze to  zależy nam bardzo  by  stosunki 
nie by ły  hamoyyam a szty po  l inj i  ]>ięk 
nego rozyyoju.

N i e  chcem y  ani  na c l iw i l ę  przypus 
czać. że T ró jme</  z yyiny Po lsk i  nie d o j ­
dz ie  do sl utku a j eżel i  się nic odbędzu 
to trzeba przy puszczać,  że p o w o d y  by ty

r/ec/.yyyiście bardzo  poważne .  P o w o d y  
te p o w in n y  uspraw i cdi i  w i ć  nas.

T r ó j m e c z  Bałtycki  ma się odbyć  yvT 
najbl iższą  sobotę a w  niedz ie lę w ieczo-  
n  m te le fon iczne druty  moyvie nam b ę ­
dą k ró lk i em i  s ło w ami  o przebiegu m e ­
czu. poda jąc  końcowy w y j i i k  w tiki 
Mie jmy  nadzieję,  że yyyrazi  się on ko r zy  
s inym dla P o E k i  s tosunkiem ptnłk lów.

Będz i emy  szczerze  r ieszye się, jeżel i  
yys/ystkie nasze pr zypuszczen ia  co d > 
odw o ła n i  i T r ó jm e c zu  okażą  się przed- 
w czesne.

W e  ezycarlek rano pow in na  przez 
W dno p rz e je żdżać  reprc-zenlacja Polski ,  
a p r z ed l em  powicy ia  dac znak swego  ży ­
cia szanoyyny re ferat p r o p a g a n d o w y  I1 
Z. E. A.

Wyścigi konne na Pośpieszce
W c zo ra j s z t  w y ś c ig i  k o n n e  na  Po śp io sz ce  m i ­

m o  p iękne j  p o g o d y  n ie  śc iągnę ły  o c z e k iw a n y c h  
l J u nu .w publicznośc i.

W  pr/Y.sztości w a r t o  m o ż e  w yśc ig i  organ izo -  
wnć yv nie.cu wcześn ie jszy  ni term in ie ,  bo ter i/ 
W i ln o  in rm a ln ic  y w lu d n i io  się. .Nic leż d , . iwni 
go, że I Iiuny .świeciły pu.s-lkami, a szkoda, l>o 
m ie l iśm y  k i lka  bard/.o c ie k a w y c h  gonilyy, k tó re  
yvv]):idly w y ją t k o w o  interesująco .

W o j s k o w y  b ie g  na p rze la j  im. 1 pik . S z w o le ­
żerów  óze fa  P i łsu dska  go  -na dys tans ie  4.3W) 
m ir .  z g r o m a d z i ł  ti -koni. P o  p ięk n e j  yyalce z w y ­
c ię ży ł  r lm . Nes loroyy icz  na W o d zu ,  p i z e d  t o- 
b jaszetn  por. Że tew sk ' i Z lo lą  Pan ią  por. 

ko ry lkow .sk i .
W' g o n i tw ie  d ru g ie j  z p lo lnm i .zw yc ięży !  znów 

r lm . N o s lo ro w ic r  mi /iraucc II przed Djoni/.oscin 
—  rtm . Koe ie joyysk i  i k i l e m  —  p. Su c lnck i .

B ieg  n a prz e ła j  <, n a g ro d r  P rezesa  P o lsk ie go  
Zw iązlui J eźdz ieck ie go  pH  d y p l  Zbignieyya 
B r a e h w ie z -Ł e w  iń sk iego  w y g ra ł  po  b a rd z o  p ięk 
ne j  yyalee por. B o h d a n o w ic z  z 4 p. ni. na R ó w ­
nym . D ru g ie  m ie js ce  za jęta in so le le  —  por. S/ad 
koyy-ski.

N a jw ię k s z y m  z a in te re sow an iem  'c ieszy ł się 
o c zy w iś c ie  b ieg  g ł ó w n y  o li.000 zł. i n a g ro dę  d o ­
n o r o w ą  b y ł e g o  M in is tra  Rolnietyya i R e l o r m  R o l ­
ny cli p N a k o n ie c z n ik o l f -K lu k o w s k io g o .  D o  w y ś ­

cigu  s lanę ly  Irzy  ikonie. S zkod a  w ielk i. że nie 
s la r low u ł  f a w o r y !  Rakarat .

P ie rw s ze  m ie jsce  z.dobyi Gw ido  —- p. .Ję­
d r z e je w s k i  przed . lalaką —  p. Ż w a n  i G lo r ją  —  
Daniu lczyk  W a lka o pieryysze m ie js c e  ro z eg ra ła  
si,; « a os ta tn ie j  p ros te j ,  p r z ed  t ryb u nam i co  da io  
du żo  m i ły ch  rvrużoń sp o r to w y ch .

W o j s k o w y  b ieg  na p rze ła j  o  1000 .z łotych 1 
n a g ro d ę  Szlifa D epar l .  R a w a le r j i  plik. i lypt. -I 
Karcza  z a k o ń cz y )  się zw y c ię s tw e m  Nan lak i  —  
por. Że lew s iu  jn zed W i t r a ż e m  —  rtm . k o o ie je -  
yyski. W i t r a ż  sk m ir/ y ł  b ieg  kulejąc.

B ard zo  p iękn ie  w yp a d ł  yy yśe ig  o  n a g ro dę  ;>■ 
gen. M a r jan a  Przeyvtookiego.
W peyenym m o m en c ie  Orto l zguli i ł sw eg o  je/.dż 
ca — p K o ry  ikoyyskicgo, ro z j io e zyn a ją c  indy 
yyidmilnie w yśc ig  o jiieryyjizc m ie jsce .  A m b .h ia  
w a lk a  Orte la  by ła  p rzep iękna, a ko n ie c  b y ł  ta 
ki że Orte l  yypadl jiierywsz, nu m etę  ra tu jąc  lio 
n o r  syeej sta jn i.  .

Pieryysze m ie js ce  p rz y zn a n o  o c zy w iś c ie  P e ­
chowa —  p. Rybk-ki,  k t ó r y  p rz yb ieg ł  za  z b i e r a ­
j ą c y m  l iczne  bra\ya O r le lem

P o  yyy.śeigacli o d b y ło  się ro zda n ie  nagród .  
N a g r o d y  r o z d a n e  zosta ły  p r ze z  p p a  gen. 

P r z ew ło c k ie go ,  pik. I-ew ińsKiogo. rade. (ilas-sa i 
pik. Dunin Ż u e l iow sk ie go

N a s lę jm y  d z ień  yyyścigóyy 17 lipca.

Drukarz— Ognisko 3:2 (1:2)
Jeszcze raz p rzekonaliśmy się o wielkich yvar 

tościacli uinbicii  s|iort«yvej która potrafi  pn 
prowadzić  drużynę do  cennego zryy cięstyy i,

Jeszcze raz przekona liśm y się, że w' pitce 
nożnej odegryyra również  w ielką rolę  trening  
piłkarski.

Atuty te potrafil i  umiejętnie wykorzystać  
młodzi p iłkarze D rukarza  którzy w czora j  po  
ostrej a pięknej walce  pokonali  drużynę O g n i ­
ska. która Urueiła  zdaje się już. zupełnie szanse  
zajęcia  w ieemistrzo.stwa.

Mecz D rukarz— Ognisko  zakończony w y n i ­
kiem 4:2 b u  faktycznie drugim  aktem, a muzy 
nawet łrzeeiin w a lk i  sportowej,  b o  należy sobie

przypom nieć  p ierwszą turę rozgryw ek  w któ­
rej ilość problematyczne zwycięstwo odniosły  
Ognisko, ustępując w grze D rukarzow i.

Mora lne zwycięstwo nie potrzebowały długu  
czekać, oto przyszło zwycięstwo faktyczne, kto 
re D ruka rzo w i  dodać pow inno  otuchy do d a l ­
szej zaszczytnej w a lk i  o  tytuł wicemistrza.

Do p rze rw y  p row adz i ło  Ognisko 2:1. a po  
zmianie stron D rukarz  zdoby ł się na wielki  
wysiłek , strzelając zwycięskie bramki.

D la Ogniska b ram ki  zdub, < K oz łowsk i 2 
( jeden karny),  a d la  D ruka rza  l.d. Bartoszewicz  
2 i B ohdanow icz  1.

Sędziował  p. F ran k .  Bnblicznnsąi sporo.

Rozlosowano rozgrywki o wejście do Ligi
Z adawane są już teraz c i ek aw e  pyta 

nia co do  r o z g r y w e k  o we jśc ie  tło feigi.
Co będz ie  z W i l n e m ?  Czy  AA", k  S 

pos iada szanse i w o g ó l e  jak  się to wsz> 
stko w  tvm roku odbędz ie?

>(>anti\vanvch prz ez  zachodnią  ikui- 
ur ' "  *'!?-■! tal moc.no, że żadne a n ta g o ­

n izmy. w o jn y  j r ew o lu c je  z e rwać  te] 
Więzi nie pot ra i i ą ?  C zy ż ,  nie świadczą  
one .  ze od W i ln a  po  P a ry ż  rozpośc iera  ja 
się z i em ie  kul tury zachodnie j ,  w i ą żące j  
u m ys ły  i serca r óż nych n a r od ow o ś c i ' 1 i 
cz yż  trzeba jeszcze  d e f i n j o w a ć :  co lo 
j e s t  kul tura Zachodu w E uro p ie ?

ł u i ikt nie zatraca indywidualnośc i ,  
n.e zatraca jej nawet  ten. k t ó r y  z pięły 
z n iu i i  kroczy  z. ul icy w ulicę, z domu d ) 
dom u siadami sw ego pop rzedn ika  z 
pr zed  stu łat. Zatraca ją ty lko  len. kto od 
kul tury się odwróc i ł ,  kom u ją zastąpi ły 
dobra  kuebnia  daiKi-Litg i kabaret  Aie 
ci  sa poza kul turą —  lo są ludzie w e g e ­
tujący uniwersalni .  —  pe łno  ich i na 
zac hodz ie  i na wschodz ie  Euroj ty.  i w 
A zjt i Ameryce,  i w  Aus l ra l j  Mn ie j ,  
* * a  o lo cz\ są ke lnerami ,  kucharzami ,  

ni Kurzami,  dyp l om at am i ,  rent j era - 
1,11 c/\ w łó c z ęga m i  Są lo  ludzie,  u kio- 

d i  m ó z g  pracuje  wy łą cz n ie  dla żołąd- 
ka ‘ Raskórtka.

1 o szczere uznanie  i wdz ieez -
Bośe należą s i ę  o rgan iz ato ro m  j f a r y s -  

1 uroczystości  ku tzci Miciki-wiczn.
(uroczystośc iom *vm. zw ią za n y m  z ni •
1111 l” a com  jest pośw i ę co n y  Nr. -1  „ P i o  
1111 1 w ]>ierwsz\ m iz ęd / Ł  Janow i .t

ch on io w j  i j u j j u s z o w i  kad en -Ban dro w  
skiemu.  l e n  ostatni  —  m o w ę  w vg ł o s z o  
ną l>rzy odsłon ięciu tablicy pa m ią tko  
w e j  —  tak zako ńczy ł

Batr zmyż  na tę tal i l icę:  zaiste j est  
to płyta kamienna,  na n ie j  l i t e r y  wy ku 
te. k tóre  Op isu ją  w s łowach na j/więz  
P j.szycb dane  wydar zen ie .  Lecz  zarazem 
w i i l e e  S zan ow n i  Zel irani.  tabl ica la n> 
słuj) w iec /ę s ie go  do b ro c z v n e g o  ognia.  
Ognia,  w k t ó r y m  .sjiłonęły j iospóluic 
wszystk ie  s jt rawy zn iko m e  wasze ,  lia.s/i 
po lsk ie  i f rancuskie ]  c z y  Wszystkie  inne 
roz l i c znych innych ludzi. T a b l i ca  owa  
to slup ognia,  k l o r y  w yp a la  wszystk ie  
ostre różnice,  słup ognia,  k tó r y  spaja rn 
zOm narody  i wytap ia  z nieb jedno, n i e ­
śmierte lne,  na jwyż sz e ,  bosk ie  cz ł ow i?-  
c ze ns lwu " .  (p ion  \ r .  27. sir.  2).

AA ładys la w  A r e im o w  iez.

* )  T ru to  tęgo n u in u n i : 1. .1. JJedier, M o w o  
w y g ło s z o n a  na  uróczwste in  pojsiedzuniu w (.o l lc- 
gu du . ran c f .  2. ,1. K a d e n  B n n d ro w sk i ,  M o w a  
j a z y  odsłonięt- iu  ta td icy .  3. T y m o d  T e r l e c k i  Sin 
tucie . „ P a n a  T a d e u s z a "  w  P a r y żu .  4. M Czapska  
M ick iew  icz w ok re s ie  p isan ia  P a n a  T a d e u s z a "  
<>. Ł .  P o d h o r s k i -O k o ło w ,  P r z y c z yn e k  do  g en e zy  
pon iystu  K s  R o b a k  em isar juszen i .  0. Z. M ia n o ­
wska. „ P a n  T a d e u s z "  w  roku  l>.i:i4. 7. J Mier- 
now sk i .  N a jw ię k s z y  poe ta ,  f toetą  n ie zn a n y m  

 - o § o -----

l Tudno  oc zew iśc ie  jest teraz m ó w i ć  
eo będz ie  w sieppniu, ale w Ka żd ym  ra 
z ie  coś niecoś m ożna  j i .ż w y  w niosko 
wae .

M i 1 no traf do do  g rupy  stosunków gg 
najsłabszej .  Na pierw-azy ogień grac  hę- 
dz iemy z Bii i łymstoi- i em i Br/.eśeiein. i 
do j j i c ro  potr m spotkamy się z n ieco  p o ­
w a ż n i e j s z y m  j i r/ec iwnik iem

Najgroźn ie jszy  m  r y w a l e m  ł iędzte 
mist rz  t e go ro c zny  Śląska P r a w d o  
p o d o b n a  zostan ie  m m  ostatecznie V .  
p rzód  z L ip in  k t ó r y  dw a  ra zy  pr z eg ra ł  
z \A K. f>„ a raz ty lko  w y g r a ł  1:0. N a ­
p r z ó d  aiia \v tym roku p o w a ż n i  handi - 
caj). wcl iodząe,  ł i ezpoścrdnio  do  g r y  f i ­
na łowe j .

R o z g r y w k i  o we jś c ie  do i k g i  o d b y ­
wać  się będą w 4 grupach.

AA p i e rw sze j  wa l czą .  W a rs z a w a .  
Ł ód ź ,  P o m o rz e ,  Poznań.  W  drug ie j  Kra 
ków .  śląsk. K i i l ce .

Do t rzecie j  na leży właśnie  W i l n o  z 
Brześc iem  i B iałymstokiean.

\v  c z w a r t e j  L w ó w ,  Lubl in,  W o Ivn  i 
Stanisław ow.

N a j c i ek aw s z a  wa lka  ro zegra  się c h y ­
ba w  grupie  drug ie j  K r a k ó w — Śląsk.

W ar szawę r ep rezen tow ać  będz ie  P. 
W .  \. T . i Ł ó d ź  n ieśmier te lna dru 
żyna Ł.  T .  S. G.

R o z g r y w k i  r o zp oczn ą  się w potowife 
s ier jmia.  a w i ęc  jest je.szeze t rochę c z a ­
su by do j i ro w adz ie  do na le ży te go  p o z i o ­
mu f o r m ę  i i p s t rz owsk ie j  drużyny W ilna.

S por towe  Whlno  im  m o ż e  ant przez  
ch w i lę  l rac ic  nadziei .

C z e k am y !  ,1- N,

Makahi —  Hapoei 2:0  (1:0)
R e w a n ż o w y  m ecz  p i tka rsk '  m ięd zy  w a rs z a w  

skini Hapoe le in .  a wilcikskii M a ka k i  zak oń cz }  
się p o n o w n y m  sukcesem M ak ilii 2 : 0 .

B ram k i  zd ob y l i  Za jde l  i Raban. .Sędziował 

n. W a .s i law ik i
;— o g o —

Ruch przegrał z Poion]a
1:2

W W ie lk i c h  H a jd u k a c h  m lby ł  sic m e c z  p i l - • 
ka rsk i  t» m is t r z o s tw o  l-isji m ię d zy  P-o louia z  
W a r s z a w y  a ś lą sk im  Ku chem . M ecz  z a k o ń c z y ł  
się s c n sa cy jn e m  z w y c i ę s tw e m  K 0 I011 j i  nad nie- 
p o k o n a n ą  d o ty ch c z a s  d ru ży n ą  Ś ląska  w s to s u n ­
ku ‘2:1, d o  p r z e r w y  2.1*. Z w y c i ę s t w o  d r u ż y n y  
w a r s z a w s k ie j  b y ło  zu p e łn ie  zas łu żon e .  K o lo n ia  
by ła  b a r d z i e j  z g ra n a  i g ra ła  b a r d z ie j  p la n o w o ,  
ś ia z a c y  n ie  m o g ą c  sob ie  p o ra d z ie  z  p r z e c iw n i ­
kiem . gruli  o s t r o  a c h w i la m i  n a w e t  brutalnie^.

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  się skan da lem . 
p u b l ic zn ość  w  l i c zb ie  4.000 o s ó b  w d a r ła  się na 
b o isk o  i pob i ła  g r a c z y  K o lo n j i .  S p ra w a  ta p r a ­
w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  m ia ła  da lsze  k o n s e k w e n c je .

WarszBWianKsi —  Ł.KS. 3:0
W A R S Z A W  \ iP . l l . )  D z iś  na b o isk u  W a l  

s/.awianki od bv t  się m ec z  pitk i n o ż n e j  o ni 
s lrzos lw o , L i g i  m ię d z y  W a r s z a w ia n k i ]  a L K S .  
Zas łużeniu  z w y c i ę ż y ł a  W a r s z a w ia n k a  w  stosun 
I.u 3:0 (2 :0 j i ż w y c i ę . s t v o  słuszn ie  n. ilfiżi się
W a rs za w ia n c e ,  m im o  że  w  po lu  by ł  i lepsi ł o ­
dz ian ie .  Gra ostra , c h w i la m i  b ru ta lna . W i d z ó w  
2.000

Garbarnia —  Strzelec 3:11
W S ied lcach  w  m eczu  p i łk a r sk im  o  m is t r z o ­

s tw o  I . ig i  G a rb a rn ia  w y g r a ła  ze  S lr z e lc c m  v, 
stosunku 3 1 .i 01. P r z e z  ca ły  czas g r y  pa da ł  
u lew n y  d e s z i z

Przegrany mecz Vlenry
Ślaska d ru ży n a  p i łk i  n o żn e j  A K S  p o k o n a ła  

d ru ży n ę  w ied eń sk ą  4 icunę w  s tosunku  0:2 (1:1!- 
W id z ó w  4.000.

Sukcesy tenisistów polskich 
w Rydze

RA GA.  (PaD. AAT od byw a jący ib  się tu 
obecnie zawodach tiuii.sowych o inistczo- 
s lwo  międzynarodowo Łotwy z 1’olsL 
startuje Bratek i Bopław »ki. Dotyelu-zai 
Popławski pokonał Lap inga  BrO, ti:0. a 
Bratek pokonał Knrnberga 0:1. 2:0 i 0:2. 
Para  polska wyelim inowała  parę łotew­
ską Ozol— Ceitera 0:1 i 0:0.

0 Puhar Davlsa
\V meczu f i n a ł o w y m  o pnl ia i  Davi.sa 

w  stre f i e  enro j i e jsk iej  w yg ra ła  Au^tralja. 
|)okonując Ł z e c bo s ł ow ac j ę  .‘5 : 2 .  Sensa­
cją tego sjmthanm by ł o  j f okonan ie  
C raw fo rd a  przez  Czecha Men/la

Fotografja zdecyduje o mlstrzo^ 
stwie Polski na rowerze

I\ \ T0 W 1IC E . (Pa t . )  D o  m .s t r z o s lw a  k o l a r ­
sk iego  s z o s o w i  go  P o l s k i  na d y s ta n s ie  IM ) km . 
na Śląsku z g ło s i ł o  się K2 z a w o d n ik ó w .  N a  f i t v  
szu p i e r w s i )  w p a d ł  O leck i ,  j e d n a k ż e  k o m is ja  
'd y s k w  a l i l ik oy ,  a ła  g o  za u d z ie le n ie  p o m o r y  
p o d eza s  w y ś c ig u  P o n i e w a ż  f in is z  b y t  m asow y ,  
t ru dn o  od razu  w y z n a c z y ć  z w y c i ę z c ę .  Będzie 
n .o żn a  to z r o b ić  d o p ie r o  po  w y w o ła n iu  ktiszs 
fo tr tg ra l ic zn .  J ed n y m  z . 1 : | i/ r y t ó w  ji t K ie łb asa  
Gzas z w y c i ę z c y  b ę d z ie  w y n o s i ł  4 godz .  32 m in

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Wy« tęPy J Kulczyckie] i R. Petera 

. 0 Z I ś
P A G A N I N I

R A D  JO
W I l N O .

P O .N l l  D Z I A Ł E K ,  ( li l ia  11) l i j ica  11)34 roku .

fi.30 l 1ieśń. fńŚó: A luzyka . 0.33: i r tm n a s ly k a  
fi.53: M u zyk a .  7.0."): D z ień . por.  7.10: M u z yk a  
7.20: C h w i lk a  P a ń  dom u. 7.2Ó: P r o g r a m  dz icn . 
7.30: R o zm a i lo ś c i .  11..77- gjjiri1. met. 12.00- H e j  
liał. 12.03: K on i .  met. 12.Oó: P r z e g lą d  prasy 
12 10: M u z y k a  lekka  z C ie c h oc in k a .  13.00 
D z ień , j iondn. 13.Oó: M u z y k a  da w n a  ( p ł y t y 1
14.00 W ia d o m o ś c i  ek s p o r to w e .  .Ł4.05: Diet la 
-roln icza. 10.00: Konc-eTl 17.00: P r o g r a m  dla  
d z iec i .  17.l ó :  Rec .  s k r z .  pcow y  17 40 Hec. śpo- 
w a e sy .  18.00: K o b i e l a  na W ę g . z e c h "  ] iog
18.l ó :  K o n ce r t  k a m e r a ln y  18.4ó: P o g a d a n k a  
l ir .  W ina w e ra .  18,66: P r o g r a m  na w to r e k  i 
r o zm a ito ś c i .  10.0a: Z l i t ew sk ich  s p ra w  a k tu a l ­
nych . 39-15: Am lyc j l i  ż o łn ie rska .  10.40: D ou ce t  
na j j ły tacti .  10,00: W ia d o m o ś c i  sp o r to w e .  10.6.Ś: 
W i t .  kom . s p o r to w y .  20.00 M yś l i  w y b r a n e .  20.02 
. .R a d ź m y  m ło d z i '  f e l j .  20.12: M u z y k a  lekka . 
20.50: D z i e n n ik  w ie e z o r n y .  21.00: T r ą b k a  i c a p ­
s t r zy k  z Gdyn i.  21.02: C odz ien n y  ode  p o w ie ś  
c i o w y .  21.12: K o n c e r t  p o pu la rn y  22.00. ,AV  
w a lc e  z e  s z k o d l iw y m  m i te m  o p o e c i e "  ftdj 
22.25: M u z y k a  taneczna . 23.00 K o m .  m et
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K R O N I K A
Dziś: N M  P. Szk «p ld rn e j ,  A  ndrz. 

Jutro: A le k s e g o  W .,  Weatyny M .

W s c h ó d  *łońca  

Z a c h ó d  słońca

godz. 3 m. 03 

go dz. 7 m. 45

Pi%(‘|M»wie(Iiiia pogody według  1*1.M a.
YV z a c h o d n ie j  .p o ło w ie  k r a ju :  c h m u rn o  z r c z  

p o g o d z e n ia m i  w  c ią gu  dn ia. C iep ło .  S łabe  w ia t ­
ry  m ie j s c o w e .

W s c h o d n ia  i p o łu d n io w o -w s c h o d n ia  l *o lska . 
z a c h m u r z e n ie  jeszcze* duże ,  da lsza  sk łonność  
d o  biurz i p r z e lo tn y c h  d e szczów .  T e m p e r a tu r a  
.m iło  z m ie n io n a .  S łabe  w ia t r y  z  k i e r u n k ó w  pó ł  
nocnych .

MIEJSKA
— n o w i : r e d u k c j e  w  m a g i s t r a c h *:

W M -E S S K 1M . M im o  p r z e p r o w a d z e n ia  w  Z a r z ą ­
dz ie  M ie jsk im  d a lek o  idących  m lm U c y j  p e rso ­
na lnych  d o w ia d u j e m y  się, że  w ła d ze  m ie jsk ie  
z a m ie r z a ją  p o n o w n ie  p r z e p ro w a d z ić  redukcję*, 
k tó ra  w y p ł y w a  z kon iec znośc i  po czyn ien ia  d a l ­
szych  oszczędnośc i .  W  p ie rw s ze j  k o l e j c e  zw a l  
n ian i  m a ją  b y ć  w szyscy  ci p ra co w n ic y ,  k tó r z y  
po za  pracą w  m ag is trac ie  m a ją  jak ieś  inne za 
jęc ia, c h o c ia żb y  nawet  do ry w cze .

—  P O T Y C Z K I  N A  P R Z E B U D O W Ę  i R E  
M O N T Y  M I E S Z K A Ń .  W  c iągu  b ie żą ce g o  l y g o d  
n ia  z w o ł a n e  ma być  p o s ied ze n ie  K o m ite tu  R o z ­
bu d o w y .  P o s ied ze n ie  lo  b ędz ie  p o ś w ię c o n e  w y ­
łą czn ic  ro zpa trzen iu  podań  na p r z e b u d o w ę  i r e ­
m o n t y  m ieszkań . K r e d y t y  na w s z y s tk ie  inne m  
d z a je  b u d o w n ic tw a  zosta ły  już c a łk o w ic ie  w y ­
czerpane .

Z p o w o d u  c ię żk ich  w a r u n k ó w  f in an sow an ia  
p r z e b u d o w y  m ieszkań , am ato rów ' na p o ży c z k i  
jes t  b a rd z o  n iew ie lu .  T o  leż  ob ecn ie  K o m ite t  
będz ie^m ia ł  d o  ro zpa tr zen ia  i z a o p in jo w a n ia  me 
w ię c e j  n iż  10  podań.

—  N A K A Z Y  P Ł A T N I C Z E  N A  P O D A T E K  
W O J S K O W Y .  Jak się* d o w ia d u je m y ,  w yd z ia ł  po- 
da-tkowy Zarządu  m. W i ln a  p rzys tąp i ł  d o  w y s y  
łan ia  n a k a z ó w  p ła tn ic zych  na p o d a tek  w o j s k o ­
w y  na rok  1934.

Poda tek  w o j s k o w y  p ła tny  jest p r ze z  m ęż  
c z y zn  z w o ln io n y c h  od sk iżb y  w o js k o w e j ,  z a l e ż ­
n ie  od  ka tego r j i .  Za l ic zen i  do  kat. C —  płacą 
2 0  zł. poda tku ,  od  kat. 1 )  —  15 zł. i od  kat. C 
*—  10  zł. poda tku .

—  Komisje  rozjemcze na t e ren ie  W i l n a  w 
c ią g u  c z e r w c a  r. b. z a ła tw i ł y  p o lu b o w n ie  31 / i 
Targi o  w y s o k o ś ć  u posażeń  r o b o tn ik ó w .

a d m i n i s t r a c y j n a

K O N T R O L A  O P R A W N I  EN' B E Z R O B O T ­
N Y C H  K O R Z Y S T A J Ą C Y C H  Z Z A S I Ł K Ó W .  W o  
hec dość  częs tych  w y p a d k ó w ,  że  bezrobo tn i  m i ­
m o  o t r z y m a n ia  d o r y w c z e j  p racy  i z a ro b k ó w ,  
w zg jor in ie  ro z p o c zę c ia  handlu  lub d r o b n e g o  prze 
m ys łu  —  nada l  zg łasza ją  się d o  b iur  Eundus/u 
B e z r o b o c ia  po  zas i łk i  na leżne  im u s taw ow o ,  
p r z e p r o w a d z a  się o b ecn ie  lu s t ra c ję  u p ra w n ie ń  
b e z ro b o tn y c h  po b ie ra ją c y ch  tu zasiłk i.

J ed nocześn ie  p o b ie r a ją c y  zasiłk i  p o w ia d o m i ł *  
ni zostal i ,  że  o  ka żdem  ob ję c iu  p ra cy  w zg lęd n ie  
p o zy sk a n iu  d o c h o d u  o b e jm u ją c e g o  p rzec ię tn ie  
z a ro b ek  z 6  dn i w tygodn iu  w inn i  m e ld o w a ć  a- 
Fu n du szu  B ez roboc ia .

—  K A R Y  Z A  P O T A J E M N Y  H A N D E L .  W c / o  
ra j  w ła d z e  p o l i c y jn e  s p o r zą d z i ły  1 2  p r o t o k ó łó w  
za u p raw ia n ie  p o ta je m n e g o  handlu  w. niedzielę*.

N ie su m ien n i  ku pcy  ukaran i  zos laną  w  d r o d ze  
a d m in is t ra c y jn e j  t rybem  do ra źn ym .

W O J S K O W A

—  W C I E L E N I E  L) () S Z E R E G Ó W  P O B O R U  
W Y Ł I I  t O C H O T N I K Ó W  Z C E N Z U S E M .  D o w n  
d u je m y  się, że  w  roku b ie żą cy m  w c ie le n ie  do  
w o jsk a  p o b o r o w y c h  i ocho tn ików ' z cenzusem 
nastąpi w  d ru g ie j  d e k a d z ie  w rześn ia .

W c ie l e n ie  do  w szys tk ich  szkó ł p o d c h o rą ż y c h  
w szys tk ich  bron i  o ra z  d o  d y w i z y jn y c h  kursów 
p ie ch o ly  nastąpi w  dniu  19 w rześn ia .  W y ją t k i e m  
tu jest j e d y n i e  s zko ła  p o d c h o r ą ż y c h  r c z e r w v  
p ie c h o ly  w  Z a m b r o w ie  i szko ła  p o d ch o rą ży ch  
r e z e rw y  a r ly le r j i  w e  W ło d z im ie r z u  W o ły ń s k im ,  
g d z ie  w c ie len ie  b ędz ie  się odtby«wało przez  3 dni, 
a m ia n o w ic i e  od IM d o  2(1 wrześn ia .

K a r ty  p o w o ła n ia  będą  d o rę c z o n e  ju ż  w p o ­
czął k  a r  11 wrześn ia .

Czas s łużby  w o j s k o w e j  został usta lony na U  
m ies ięcy  dla w szys tk ich  p o b o r o w y c h  i ochotn i  
k ó w  z cenzusem  w e  w szys tk ich  r od za jach  b r o ­
ni. N ad m ien ić  na leży ,  ż e  nie będą s to s ow a n e  ża 
dne ulgi w postaci sk rócen ia  czasu sk iżb v  w o j  
s k o w e j  z tytułu "os ia da n iu  2 -go s topn ia  p r z y ­
sposobien iu  w o js k o w e g o ,  w ła d z e  b o w ie m  sin ją 
na .stanowisku, że w szyscy  u c zn io w ie  szkó ł  .śred­
nich p o w in n i  p rze jść  P r z y sp o so b ien ie  W o js k o w e .

T e r m in y  w c ie len ia  do  w o jsk a  p o b o r o w y c h  \ 
ochotn ików* bez  cenzusu nie  są jes zcze  ustalone 
O znaczen ia  łych  t e rm in ó w  sp o d z iew a ć  się n a le ­
ży  w  końcu  b ie żą ce go  tygodn ia .

G O S P O D A R C Z A

—  U L G I  1 U M A R Z A N I ,A  P O D A T K Ó W  B I E D ­
N E J  L I  ONOŚC1. Jak się d o w ia d u j e m y ,  w ła d z e  
s k a rb o w e  i m ie js k ie  w  c iągu osta tn ich trzech 
m ies ięcy  udz ie l i ły  r ó ż n y ch  ulg p o d a tk o w y c h  i 
u m o rzeń  p o d a tk ó w  d la  b ied n e j  ludnośc i  miasta 
na k w o t ę  14.572 zł. Na  sam  podatek  l o k a lo w e  
p rzypa da  o k o ło  8000 zł.

Z  U N I W E R S Y T E T ! ;

—  N O W Y  K O K  A K A D E M I C K I .  M in is te rs tw o  
O św ia ty  w y d a ł o  r o zp o r zą d ze n ie  w sp raw ie  z. t 
jęć na w y ż s z y c h  ucze ln iach  w* roku  a k a d em ic ­
k im  1934-35. P o czą tek  a k a d e m ic k ie g o  roku  uslri- 
Iowy zosla  je na dz ień l - g o  w rześn ia .  Początek  
za ję ć  p ra k ty c zn y ch  i w y k ł a d ó w  w y z n a c z o n y  z o ­
stał na dz ień  H-go paźdz ie rn ika .  W  te rm in ie  od 
26 w rześn ia  do  4 paźdz ie rn ika  ro zs t rzygn ię te  n u  
ją być  fo rm a ln oś c i  zw ią za n e  / p r z y ję c ie m  n o ­
w yc h  s łuchaczów  przez  s p ra w d z en ie  d o k u m e n ­
tów , e g z a m in y  k w a l i f i k a c y jn e  i t. p.

R o zp o r zą d z en ie  M in istra  O ś w ia ty  z a c h o w u je  
ji od z ia ł  roku  a k a d e m ic k ie g o  na  t rym es try  w  
tych uczeln iach , k tó re  do tą d  system len s toso ­
w a ły .

S P R A W Y  I J T E W S K I E

—  Z L I T E W S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  N A ­
U K O W E G O .  Jak się d o w ia d u je m y .  L i t ew sk ie  T o ­
w a r z y s tw o  N a u k o w e  zab iega  o  u zyskan ie  noweg-* 
loka lu  w  k ló ry rn b y  m o g ło  w  n a le ż y ty  sposób  
r o z lo k o w a ć  s o w e j  zb io ry .  W  w ięk s zy m  lokalu  
o p ró c z  b ib l jo lek i  i z b i o r ó w  b ib !  jo g ra i ic zn yc i i ,  
p ro je k tu je  się o tw a r c ie  muzeum , k lu roby  o b j ę ­
ło  z ab y tk i  i m a lo r ja ły  do  h is tor j i  i e tn o g ra f j i

O becn ie  d o p r o w a d za  się do  po rządku  i ka 
la lo g n je  ks ięgozb ió r .  D o tychczas  sk a ta lo g o w a n o
16.000 tomów*. Jest to z a le d w ie  jedna  Irzccia  
k s ią żek  pos iadanych  prze/ L. T - w o  Naukowi* , 
w  leni d u żo  b ia ły c h  k ru k ów .

Osta tn io  p r z e w ie t r z o n o  i p o seg r eg o w a n o  n- 
b ran ia  lu d o w e  z ebrane  w  W i le ń s z c z y źn ie ,  Suwał 
s z c z y źn ie  i K o w ie ń s z c z y ź n ie .  iPo za ło że n iu  jim  
z.eiim zos laną  on e  u m ieszczone  w .specja lnym 
dz ia le  e tu og rn l ic zn ym .  iw i

Teatr t muzyka
t e a t r  m u z y c z n y  „ i a t n i a  .

.P a g a n in i - .  —  W y s ł ę p y  .1. K u lc z y c k ie j  
i li. P e te ra .  C iesząca  się w ic lk io m  p o w o d z e n ie m  
d y l o w a  o p crc lk . i  I ,chara  „ P a g a n i n i "  g ran a  hę- 
d z ic  dz iś  w  da ls z y m  c iągu  w p ie rw s z o i z m ln e m  
« y.konauru see i i ie zuem  z Janina K u lc zy ck ą  n ie ­
z ró w n a n ą  w  m l i  K s ię żn e j  lu ikk i  ora ;  Kadz.isła- 
w t m  F e le re m  św ie tn y m  o d tw ó r c ą  ro l i  t y tu ło ­
w ej .  W  ro la ch  g łó w n i e j s z y c h :  Ł a sow sk : . ,  W y r  
wioz-\\ le l i row  ski T a t r z a ń sk i  tw o r z ą  w i e t i r e  
z g r a n y  zespół.  \t a kc ie  [ l l - c im  e f e k t o w n y  la- 
liiee. p r z e m y t n ik ó w  w w y k o n a n iu  zespo łu  liałe  
I o w e g o .

W  c e iec zk i  i a k a d e m ic y  k o r z y s ta ją  ze  sp e c ­
ja ln y c h  u lg  b i l e to w y ch .

—  „Kat ia -tanccrka" w  ..Lutni ‘. Ih z,. go loy  \ 
nia do wys ław ian ia  najbliższej p rem jery  ope- 
rołka (l i lberla  . .Ka l ia - laneerka"  o d l e w a j ą  się 
eodziieiiuie pod reży.serją K W y rw ie z -W łe l i ro w  
slriego. Świetna ta opcrcikn o lr/ymała  piery  
sz-orzę dna obsadę sceniczna i nową wystawę.  
Prem jera  w końcu bieżącego tygodnia

.M IE JSK I  T E  A T l i  L E T N I  W  O  O W D Z I E  P O  
BE R  Ś A R ItY N S K I M  

l)z is . w  | ion iedz ia lek  dn. 10  Ii. m. o godz .  
(S.dń w ie r z ,  u każe  się ną seeftlc Tea t ru  Le i-  
n ie g o  (po  j a z  ostatni',  św ie tn a  sztuka w  .1 cli 
ak tach  N JJruekie j  ..Z a m k n ię t e  d r z w i ” , w k ló .  
i e j  a u to rk a  d a je  p r z e k r ó j  ż yc ia  w  za p a d łe j  p r o ­
w in c j i  dz ies ie j .sze j  in le l i g e n e j i .  Cały  zi spój d o ­
skona l, z g r a n y  z p, Z. R a rw iń sk ą  w ro l i  n a u ­
cz y c ie lk i .  l i e ż y s e r ja  M. S z p a k ic w ie za  i T .  L o -  
pa lew sk je go .  D r k o r a . j e  W .  M a k o jn ik a .

 ogo-----

ROZWIĄZANIE
szarady za mieszczone j  w e  wczorajszy m 

nu merze

M a  - dc ■ ra

Pierwszych 20 rozwiązań nad. siali;

P a n ie :  A nna R adz ikow ska .  Vlieja
Z eb ro w s k a .  Ą po lnn j a  k o r n w a j e z y k ń w n a  
Helena W a s i l e w s k a ,  Zot j a  lloleewiez.se 
} vna ,  Helena  M icha ło w s ka .

P a n o w ie :  Mam er t  P iórko ,  W ł a d y s ­
ł a w  Skezyński.  W ł a d y s ł a w  T ro j a u o w i e z .  
•lakon Iśbiiij RticloH ISlum, W a c ł a w  
r i i r z ezonow iez ,  Isljasz I psz le jn,  W .  I5a- 
nas iak.  Jiiljau Cyt lorow ic* ,  Franci szek  
T o m k o w i d ,  \I A lper ow ie z .  Józef  Mac  
kiel, W ło d z im ie r z  S a m o j ł o  ( jnn jor ) ,  1) 
'1'rzeeiak.

W s zy s c y  w y ż e j  w ym ie n ien i  zechcą łaskawa; 
zgtos ie się do  nasze j Todakc j i  w godz  o d  1 2 -ej 
do  ii..tO po  o d b ió r  b d e tu  d o  Lutn i.

l y e l i  zas Sz. Czy  lu tn ików, k t ó  r. y za pó żu  ) 
midaslal i  ro zw a ąza n ie  i przez  lo  nie  Ir ■ liIi do 
p r e in jo w a n e j  dw u dz ies tk i ,  p ro s im y  p i ln ie  p r z e ­
g lądnę nasze pismo, 'p on iew a ż  w  na [b l iższych 
dn iach  znow u  ro z lo su jem y  Uitkadzie-siąl leal 
r ą b n ę l i  b i l e tó w

Trojaczki
W ie lk ą  sensację w y w o ła ł  w* tutejszy eh oko-  

lleaeh fakt urodzenia  dn. 9 h. m. przez miesz­

kankę wsi L ezą ,  gin. p rozoroekiej ,  lgnacinnko~  

wę, tro jaczków : 2 sy n ó w  i wirki.  Z a ró w n o  m at­

ka, jak i n iem owlęta  cieszą się jak  najłepszem  

zdrowiem. »

Na wileńskim bruku
PJT5S W Y K R Y Ł  D Z I I C I O B O J S T W O

Aresztowano w  W iln ie  mieszkankę gm iny  
wojs loniskic j  Jusiynę Fastcrnakowiic. która po  
pełniła zbrodnię  dzieciobójstwa.

Uro<lzisvszy dnia N b. ni. w  szpitalu Ś « .  J a ­
kuba dziecko pici męskie j. Pasternakuwna o  
puseila szpiial lit b. tu. i zamieszkała  prz^ ul. 
I.cgjonołycj. t.hcąc pozbaw ić  się dziecka. P a -  
i lcruaKÓwna wpierw  zaw iąza ła  mu lista chust 
ką, a następnie żywcem zakopa ła  w  ziemi.

Zbrodn ie  v  kry ł  pies. który w ygrzeba ł  z 
ziemi zwłuki.

IV;wd idomjmin pclic ja  wszczęta dochodzenie,  
w wyn iku  którego stwierdziła  że są to zw łok i  
dziecka Paslernakflw iiy

Dzieciobójczynię  osadzono  w  więzieniu. (r|

W I L K S Z A  K I tA D Z IE Z  M I K S Z K I N I O M A

Irrzy ul. W  ielkie j 44, złodzie je przedostali się 
do mieszkania l . ifszyca, skąd skradli  400 zł 
gotówki oraz sznur pereł i inne rzeczy na o 
gó 1.«.» sumę 800 zł.

Zindziei narazić nie zatrzymano. Po lic ja  
i:rnw.,dzi dalsze dochodzenie. jef

A W P A D E K  M O TO C Y K Ł O W Y .

W  dii. i 5 b. ni. w- godzinach popo łudn iowyeh  
na ni. Kalw ary jsk ie j  nsiala miejsce k a las lro fa  
ncotoeykłowa. Motocykl pędzący' od strony Boi-  
tępią z nadmierną szybkością przy w ym ijan iu  
turinauki m ze w ró c i ł  się, a jadip*y' nim A lfons  
/ n kiel i Kazim ierz  Dubrnwicz . zam. przy ulicy 
M ryeh arsk ie j  ttj pada jąc  na bruk ulicy odnieśli  
.szereg pnranień twarzy, rąk i nóg P o m o ry  le­
karskiej  o f ia rom  w epadku  udzieliło pogntuwię  
la tunkowe .  Motocykl uszkodzony.

 oipv —— -

Wśród pism
—  Niepodległość, rzasoptsmn poświecone dzie 

jom  pol.skieh wa lk  wy zwolenczy eh w ilobie po-  
|.owslaniowej, pod red. L eona  W as i lew sk iego
linii X  zesz. I (2 ti zaw ie i 'a  m. i u. L e o n a  Wasń- 
h wslaie-fY W a l k a  o pos lu la l  n ie p o d le g to ś r i  w  
po lsk  ni o lm z ie  s o c j a l i s l y e z n y m 1, d r  Adama 
P r ó c h n ik a  .R zą iL  w o je n n y c l i  gen  —  gu b e ru a  
to rn w  w  i p o ce  stanu w m jennegn '1. M a r j i  Ntnngir  
d o w r j  .Jeńcy P o la c y  w  obozasJr pańs tw  cent- 
ra ln jrch '1 \Yt P o b ó g  - M a l in o w s k i  og ła sza  flal 
sze ( l ok am ea k y  do  l i is to r j i  l igi N a r o d o w e j " .  W  
..M iscOlla imch ' B ron .  I . e l e w e l  p is ze  o  lid/ a le  P o  
l a k ó w  w  rosy  jakim  ruchu  rew o lu c y jn y m  I ’ o:i  
Wjnsilcw.ski —  o k a ta s t r o f i e  P P S .  w r. 1000 7 111. 
Z a m y k a  z eszy t  s zereg  sp ra w o z d a ń  z k s ią ż ek  Pi 
m iędzy '  i lu s t ra c ja m i  z a m ie s z c z o n e  jest f e s t im i lc  
l is ia  .ló/ida P i ł s u d s k ie g o  7 C y tade l i .

Zagadkowy mord przy ul. Wronia Ponarska
\Vezoraj polic ja  śledcza zaa la rm ow an a  za 

siata wiadomn.śeią o  zagadkuweiu  morderstwie,  
|;iipeliiimiem na osobie n iejakiego V\'ładystawa  
( iryszkiewieza, lat :ł!> (Ponarska  W ro n ia  Nr. I V).

M orderstw o  mia ło niiejsee w  godzinach po- 
paliidniowyeli wpohliżu  b ram y iloinii Nr. 18 
przy w spom niane j  ulicy.

Do w raca jącego  do domu (iryszkiewieza  
iiikiś osobnik odda ł szereg strzałów re w o lw e ro ­
wych. Jeden z tych strza łów był śmiertelny.

Z w łok i  zam ordow anego  Gryszkiewicza, pę 
spisaniu protokołu oględzin przew reziuuo do  
kostnicy przy szpitalu Św. J ak u ba . '

Na wieść o m orderstw ie  na niiejsee w ypadku  
w yjecha li  przedstawiciele  wtadz śledczych  
Wszczęty ii ie/wloeznie pościg za sprawca  mor  
dn nie duł narazić pozytywnego wyniku

Jak przypuszczają ,  Lem mordu byty pora  
eliuiiki osobiste. (e )

Klno-Rewja D zi i l  N a jw ięk szy  n iesam ow ity  film doby  obecne j mroź. krew w  żyłach

co losseum j yi/yspa zatraconych dusz
G en ja lna  ob sada  aktorska: mistrz toitur i eensacyj Bela LliOOSL kobir .ta -wampir Lojla HyamS,

tragik świata Charles Laflon   I  I I  f i  7  I  P  7 U / I P D 7 P T A   
  i słynny amant Rtcard Arten U  U  U  L  I  L  L W I C I \ L I { I H
N A  S C E N IE :  C a łko w ic ie  now e  ba rwne  w idow isko  p. t, JAK TO DAW NIEJ W  POLSCE BYŁO.
U d z ia ł  biorą: Irena G rzybo w ska ,  T r io  Grey ,  Stanisław  Janowski, Bronis ław  Borski,  Zygm . Winter ,  

L .  Łukaszew icz .  Duet W ań k ó w ic z ó w n a  i R on -Va lt .
U jrzym y: Akcją komedjową, taniec I śpiew.. Ceny od 25 gr na wszystkie seanse

HELIOS
ŹLE  KOCHANA

Premjera! N ie  zważa jąc  na sezon letni demonstrujemy jednocześnie 
Z Warszaw ą n a jn o w s iy  potężny film nowoczesny! R ew e lacy jna  rewja!  

U p o jn e  piosenki 1 Z a c h w y c a ją ce  tańce!
W  rolach g łównych : M aU T C e n  O s u l l i v a  (bohaterka Tarzana )
i Franchot Tone (z  filmu T a ń cząca  V en us ) .  Ceny od 25 gr.

P A M 1 OGNISTY TRÓJKĄT Ceny od 25 gr
D Z I S  w ielka p rze ­
b o jo w a  sensacja  _
JUZ w następnym programie największe wydarz, sezonu letniego I

D a w n o  n iewidz iany, przez A l  | f t |  Ć f l N  ,> ł/ nn/ bofiafrer filmu „Sonny B o y “ ) w  jego  
c a ł ,  świat ubóatw iany # Ą L a  J U L J U I I  najnowszej,  św iatowej  kreacji p. t. „SERCE
WŁÓCZĘGI",  w  którym daje koncert gry aktorkiej i wykonuje  niezliczoną ilość metod, piosenek

Szczegó ły  w następnych og łoszeniach .

o g n i s k o  | Na j  więkaze  
arcydzie ło
św iata  p.

W  ro lach  g łównycK j Richard łirlen, Jack Oakle
N A D  P R O G h A M  Dodatki dfw iąkowe, Początek seansów  o

Podniebni rycerze

Uwaga!!!
O s o b y  rozporządza jące  W O l f i e m l  p o k o j a m i  wzg lędn ie
mieszkaniami umeblowanemi są proszone o zgłuszenie
ich do W ydz ia łu  K w aterunk ow ego  I-szych O gó lnopo lsk ich  
T a rg ó w  Futrzarskich —  W ilno ,  O g ró d  po-Berna  rdy ński, 
w  godzinach 10— 11 i 18— 19, celem pomieszczenia  przy­
jezdnych na T a rg i  Futrzarskie, które od b ę d ą  się w  terminie 
od 18.VIII.  do 9,IX . b. r.

A K U S Z E R K A

Sprzedam 2 domy
(o g ród  o w o c o w y )  przy ul. De -  
rewnickiej 14, O  war.  d o w ie ­

dzieć się u w łaśc ic ie la  domu

I

Poszukuje się loka l
na biuro od 8— 12 pokoi.  W s z e l ­
kie informacje k ie row ać  ul. M i ­

ck iew icza  23. m. 5

Robert Coogan.
g. 6-ej, w dnie świąt,  o 4-ej pp.

Burhalter-bilans.
w łada  j'ęz. niem. i ang. 

poszukuje  odpow iedn ie j  pracy. 
Adm inistracja  „K u r je ra  W ' l .  

D la  Daniela .

M o r e l e
pierwszej jakości zł. 7.70
drugie j „ zł. 5.50
M iód  kuracyjny zł. 13.—
Pom idory  zł. 6.70
p ięciok i lowe  franko zaliczką  

„Banan* Zaleszczyki

A K U S Z E R K A

Smiałowska
przep row adz i ła  się 

na ul. O rzeszkow e j  3— 17
(róg Mickiewicza)  

tamże gabinet kosmetyczny,  
usu w a  zmarszczki, b ro daw k i  

kurzajK) i wągry .

Marja Laknerowa
p rzy jm u je  od 9 do  7 wiecz, 

przep row adz i ła  się na  
ul. J. Jasińskiego 5— 20

róg O f ia rne j  (obok Sadu).

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p rzy jm u je  bez p rze rwy  

przep row adz i ła  się 
Zw ierzyniec, Tom asza  Zana ,  

na li-wo Gedym inowaką  
ul. G rodzka  27.

F o  k i) ~
do w yn a jęc i*  z e lektrycznością  

i w ygodam i z Ic Dobroczyn ­
ny 2-a m. 14.

S rJ r d o z o r c y
w mieście lub na wsi. Jestem 
ślusarzem i szoferem. W y m a g a ­
nia skromne. Posiadam  p o w a ż ­
ne zaświadczenia .  Ł a s k a w e  zg ło ­
szenia pod  adresem: W ilno , uE

N iem iecka  26. m. 7

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  W i ln o ,  B i s k u p ia  4 .  T e l e f o n y :  R e d a k c j i  79 ,  A d m in is tra c j i  9 9 .  R e d a k to r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  od g o d z .  2 —  3  pooł .  S e k re t a rz  re d a k c j i  p r z y jm u je  od g o d z .  1 — 3 p p o ł  
A d m in is t r a c ja  c z y n n a  od g o d z .  9 % —  3 ' / ,  p p o ł .  R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ic  zw r a ca .  D y r e k t o r  w y d a w n ic tw a  p rz y jm u je  od g o d z .  1 — 2 p p oł .  O g ło s z e n ia  są  p r z y jm o w a n e :  od g o d z .  9 1/ , —  3 1/ ,  i 7 — 9 w ie cz  

—  K o n to  cz e k o w e  P .  K.  O .  Nr. 8 0 .7 5 0 .  D ruk arn ia  —  ul. B isk u p ia  4.  T e le fo n  3 -4 0 .

C F N A  P R E N U M E R A T Y :  m ie s ię c z n ie  z o d n o s z e n ie m  do domu lub  p rz e s y łk ą  p o c z t o w ą  i d o d a tk ie m  k s ią ż k o w y m  3  zł .,  z o d b io re m  w a d m in is tra c j i  2 zł.  50  gr. Z a g ra n icą  b zł.  C E N A  O G Ł O S Z E Ń  Za w ie rs z
m ii tm ę tr o w y  przed te k s te m  —  75  gr .,  w t e k ś c ie  6 0  gr .,  za t e k s t e m — 3 0  gr .,  kro n ik a  redakc . ,  k o m u n ik a ty  —  7 0 gr.  za m m  je d n o s z p . ,  o g ło s z e n ia  m ie sz k a n io w e  —  3 0  g r .za  w y ra z .  D o  t y c h  cen  d o l icza  s ię

z a  o g ło s z e n ia  c y fr o w e  i t a b e la r y c z n e  5 0 % ,  w n u m erach  n ie d z ie ln y c h  i ś w ią t e c z n y c h  2 5 % ,  z a g r a n ic z n e  1 0 0 % ,  z a m ie js c o w e  2 5 % .  D la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  5 0 %  zniżk i .  Za num er d o w o d o w y  15 gr
U k ła d  o g ło s z e ń  w t i k ś c i e  4 - r o  ła m o w y ,  za te k s te m  6 - c io  ła m o w y .  A d m in is tra c ja  zas t rz e g a  s o b ie  praw o z m ia n y  te rm inu  druku o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t rz e ż e ń  m ie js c a .

W ydaw n ic tw o  „K urjc r  W ileńsk i44 S-ka * ugr. udp Drukarn ia  „ Z N IC Z 44, W ilno , Biskupia 4. tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszklt


